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głodzie w Galicyi, wykazuje znajomość wewnętrz­
nych naszych ekonomicznych stosunków, niezwykłą 
ze strony nowo osiedlonego w Galicyi obywatela. 
Jest ona przytem nacechowana miłością prawdziwą 
krajowem źródłem i pobudką do wszystkiego co rze­
czywiście piękne i pożyteczne. Czas pod dniem 18 
lutego b. r. zdał z niej sprawę pod względem na­
szych prawno-politycznych stosunków; my zaś jako 
obznąjomieni z rolnictwem, to jest głównym przed­
miotem rozprawy, zapatrywać się na tę sprawę 
będziemy ze stanowiska rolniczego, i z niego oce­
nimy niektóre instytucye w Galicyi.  ̂ Godząc się 
z główną myślą szanownego autora', dopełnić ją 
tylko w kilku słowach zamierzamy.

Główną przyczyną nędzy w Galicyi, zdaniem au­
tora jest brak rozwiniętego fabrycznego przemysłu. 
Że przemysł fabryczny jest wielką pompcą dla rol­
nictwa, to nie ulega żadnej wątpliwości. Zachodzi 
tu jednak ważne pytanie, ku jakiemu rodzajowi 
przedsiębiorstw przemysłowych skierówane być win­
ny siły nasze obecne w Galicyi. Zakłady fabryczne 
wyższego rzędu, nie dają się tak łatwo zaimpro­
wizować, jak projekty na papierze. Wyższy rodzaj 
przemysłu wymaga odpowiednich czynników, a mię­
dzy iflnemi tego najważniejszego warunku przemy­
słu, jakim jest rzeczywiste uzdolnienie i wykształ­
canie ludności. Przemysł bowiem, to ^wyraźny ob­
jaw zdolności mieszkańców kraju, którzy właśnie 
dla tego, źe są uzdolnieni, to swoje wykształcenie 
wykazują w wielu, rzeczach, a także w postaci zakła­
dów przemysłowych wyższego rzędu. Usiłowania 
niektórych bogatych właścicieli w Galicyi, ku za­
kładaniu pierwszorzędnych fabryk, wykazały ten 
brak naszego pod tym względem usposobienia. 
Mieliśmy przędzalnię w Brodach, kilka cukrowni, 
niedawno założoną fabrykę krochmalu w Tarnowie, 
wszystkie te jednak zakłady upadły. Jakaż była 
tęgo".upadku przyczyna? Czy brak odpowiedniego 
kapitału ? Bynajmniej ;■ ale brak odpowiedniego u- 
zdolnienia. Nie dość, że przedsiębiorcy, którzy 
temi fabrykami zarządzali, musieli być z innego 
kraju, ale niżsi nasi robotnicy, pokazali się nie­
zdolnymi do tego rodzaju usług, jakich wielka fa­
bryka wymaga. Robotnik nasz w ogólności poczci­
wy, ale niewykształcony, nie może wytrzymać kon- 
kurencyi-z robotnikiem, który skończył szkoły śre­
dnie, speeyalne i niewstydzi się swego rzemiosła. 
Jeżeli zatem robotnik nasz nie wytrzymuje konku­
rencji w zatrudnieniach fabrycznych najwyższego 
rzędu z obcym robotnikiem, to i zakłady te z po- 
dobnemi zakładami w obczyźnie konkurencyi także 
wytrzymać nie mogą. Ileż to razy z powodu nieu­
miejętności i niezamiłowania porządku ze strony 
robotnika, fabryki narażone są na katastrofy. Ileż 
to strat nawet nasi niżsi przemysłowcy w czystem 
już tylko rolnictwie, z tej przyczyny ponoszą. Ileż 
to w każdym folwarku koni odsednionych lub zo- 
chwaconych, wołów, krów przebitych, zaprzęgów, 
narzędzi zniszczonych, budynków rozwalonych, a jak 
wielki to kapitał w ciągu roku wynosi, z ujmą po­
rządku i krajowego bogactwa!

Dążyć do umiarkowanego, a ściśle z rolnictwem 
połączonego przemysłu, który mamy nieledwie

w ręku, bo jest naturalnem objawiająeem się na- 
szem bogactwem, to rzecz inna. Bo jak ̂ roślina, 
mając łodygę i liście, niemniej kwiatem się okry­
wa, tak i przemysł rolniczy w stadyum swego 
udoskonalenia, wydaje kwiat, jakim jest przemysł 
fabryczny do rolnictwa zastosowany. Na dzisiej­
szą możność naszą, tym przemysłem^ fabrycznym 
być mogą olearnie, tartaki, młyny, piece wapien­
ne, fabryki cementu, gorzelnie, browary itp. Co 
do gorzelni, szanowny autor może dla względów 
humanitarnych nie udziela im swego uznania. I 
my wielkiej sympatyi osobiście dla tej fabrykaoyi 
nie mamy; ale nie mażemy zaprzeczyć gorzel­
niom wielkiego w gospodarstwie znaczenia, ani 
pozbawiać kraju tego źródła znacznego materyal- 
nego bogactwa. Rośliny bowiem okopowe są nie­
zbędnie potrzebne w gospodarstwie, a gdy bura­
ków dla braku cukrowni uprawiać nie możemy, 
musimy produkować kartofle, albowiem te przy­
czyniają się do lepszej uprawy ziemi i jej wzbo­
gacenia, a to tak dalece, iż niedostatecznej ilości 
roślin okopowych przypisywać można niewydaj 
ność zboża w Galicyi. Podług zasad umiejętnego 
rolnictwa, jedna szósta część przestrzeni ziemi 
ornej przynajmniej, powinna być wyznaczoną na 
uprawę roślin okopowych. Czy tan stosunek jest 
w gospodarstwach naszych zachowany^ wątpić wy­
pada Gorzelnie przytem dają wielką ilość nawo­
zu, a nawóz, to wielki kapitał w rolnictwie.^ Go­
rzelnie dają łatwość wychowania znacznej ilości 
inwentarza, z ozem połączone jest bogactwo rol­
nika i rolnictwa, niemniej większa teoretyczna 
umiejętność w jego ehodowaniu. Gorzelnie nsko- 
niec mają i to za sobą, źe obchodzą się stosun­
kowo mało znaczącym kapitałem zakładowym i 
obrotowym, do otrzymać się mogącej bardzo zna­
cznej produkcyjnej wartości. Gdy ziemniaki się 
nie udadzą, to już prawdziwa ogólna klęska. Wia­
domo, że brak urodzaju ziemniaków przyczynił 
się do wyrodzenia fenianizmu w Irlandyi. _ Aleź 
przecie urodzić się znów mogą i przyczynić się 
nie tylko do bogactwa krajowego przez gorzelnie, 
ale i zaspokojenia pierwszych potrzeb ludności 
wiejskiej. A istotnie jako obznąjomieni z fa­
chem, zapewnić możemy, że pomimo oczywistej 
klęski, przyczyną jednak zupełnego nieurodzaju 
ziemniaków jest niewłaściwa pora wilgotna i zim­
na ich sadzenia, i nieumiejętność sadzenia, nie 
uwzględniająca klimatycznych stosunków. Tym, 
którzy dobrze znają Galicyę, wiadomem jest, źe 
ludność nasza wiejska ma wrodzone usposobienie 
do pewnego rodzaju przemysłu. I  tak, widzimy i 
znamy w wielu okolicach kraju, wsie i miaste­
czka, zajęte białoskómictwem, koszykarstwem. 
stolarstwem, snycerstwem, a ubrania dla ludności 
wiejskiej, dostarczane głównie bywają przez prze­
mysłowców, nie posiadających po większej części 
gruntu, ale trudniących się tkactwem. Gdy fabry­
katy te nie mogą być ani tak dobre, ani tak ta­
nie, jak gdy są w fabryce wyrabiane, czyżby nie 
wypadało ująć ten przPmysł w umiejętne ręce. i 
przez spółki w tym celu zaprowadzone dać le­
pszy rozwój rodzimemu naszemu przemysłowi, a 
tem samem usposobić go do coraz wyższego rzędu 
przemysłu.

Szanowny autor słusznie zwraca oczy w inną 
stronę ojczyzny i wskazuje, do jakiego wzrostu 
doszedł przemysł fabryczny w Królestwie Pol­
akiem. Od czasu zwinięcia zarządu celnego mię­
dzy Królestwem a cesarstwem Rosyjskiem. nie­
wątpliwie przemysł fabryczny wszelkiego rodzaju, 
a mianowicie przemysł miasta Warszawy bardzo 
się rozwinął, mając odbyt na swe produkta w ea- 
łem państwie. Ale dawniej, gdy Królestwo od­
graniczone® było od Cesarstwa eelnem urządze­
niem, mieliśmy tam do sześćdziesięciu cukrowni 
i wiele fabryk sukien. Mieliśmy Zgierz, Tomaszów, 
Jeziornę, Solec, przędzalnię największą jaka tyl­
ko jest na kontynencie w Żyrardowie, wielkie 
'sakłady hutnicze i rozmaitą ilość różnorodnych 
fabryk. Czemu to przypisać ? Powiedzmy szczerze 
i otwarcie: właściciele ziemscy i przemysłowcy 
Królestwa nauczeni doświadczeniem, iż żadnej 
pomocy od rządu rosyjskiego otrzymać nie mogą,

przyzwyczaili się do dźwigania siebie i swych 
interesów samoistnie, co wyrobiło w nich pewien 
hart, energię, dążność, które nie mogąc się na 
innej drodze przez długi czas rozwinąć, wyraziły 
się w pracach, wzrost wszechstronny bogactwa 
krajowego na celu mających. Bierność ta rządu 
rosyjskiego względem interesów Królestwa była 
temuż poniekąd pomocą, bo rząd rosyjski nie 
wprowadzał żadnych instytucyj po r. 1831, prje- 
ciwnych rozwojowi bogactwa krajowego, które 
pod formą liberalna bardzo niebezpieczną, fatal­
nie zaciężyły nad Galicyą. Towarzystwo kredyto­
we ziem skie'w  Króles wie, jedyna Instytucja J5 
nansowa dla ziemian, dawała w przecięciu poży­
czki dochodzące ‘/3 części tylko wartości majątków. 
Stopa procentowa pożyczek była bardzo niską, 
wynosiła bowiem 4 ł/Q od sta. A pożyczka zmu­
szała ziemian do wzajemnego ubezpieczenia w je­
dnej tylko na cały kraj instytueyi. Do materyal- 
nego rozwoju snraw krajowych przyczyniła się 
jeszcze i ta okoliczność, źe w Królestwie lepszy 
niż w Galicyi był podział gruntowy majątku, że 
możność seperacyi gruntów folwarcznych od wło­
ściańskich zależała od właścicieli do r. 1848, to 
jest ukazu cesarza Mikołaja o niezwracalności 
gruntów włościańskich, większa nakoniee prze­
strzeń pól ornych pod uprawą będących, ułatwia­
jąca wszystkie korzyści gospodarstwa d grande 
culture, w eałem tego słowa znaczeniu. Wyjąw zy 
bowiem pewne tylko miejscowości, jak n. o. 
około Proszowic, "gdzie majątki ziemskie z 200 
lub 300 morg. się składają, to przeciętna ilość 
morgów uprawnych w eałvm kraju, stanowiąca 
małą średnią własność, 1000 morg. wynosiła w 
większem gospodarstwie; są tćż tam licznie jsze źródła 
dochodu, iż wspomnimy tu o chodowli na wię­
kszą skalę owiec, tak w Gslieyi zaniedbanej, 
która podwaja kapitał w bardzo krótkim czasie, 
albowiem owca ma jagnię w dwóch latach, gdy 
krowa dopiero po czterech zwykle mleko^ i przy- 
mnożenie inwentarza przynieść rolnikowi może_ 
Owce dają żyzny a zarazem niezły dla produkcyi 
płodów nawóz, a wielka ilość produkcyi wełny, 
wyradza potrzebę fabrykacji sukna, a tem samem 
otwiera pole dla przemysłu fabrycznego, tak jak 
możność i umiejętność sadzenia wielkiej ilości 
buraków ułatwia zaprowadzenie fabryk cukru. 
Przeciwnie w Galicyi, co za przyszłość dla wła­
ściciela i jego majątku złożonego ze 100, 150 
200 lub więcej morgów ziemi, tyleż lasu podciętego 
wystarczającego zaledwie na opał dla właściciela? A 
stosunek ten ujemny Galicyi w porównaniu do 
Królestwa jest tem wyraźniejszy, i bardziej na 
niekorzyść Galicyi wypadający, gdy majątki te 
drobne zawierają blisko po??Ye przestrzeni, wszy­
stkich pól folwarcznych naszej prowineyi. O tych 
państwach, które do dziś dnia ten tytuł na dro- 
goskazach przechowują, powiedzieć można, że 
użyjemy technicznego chłopskiego wyrażenia, ma­
lującego rzeczywisty stsn rzeczy : „Maciek zrobił, 
Maciek zjadł*. Innym jeszcze powodem powię­
kszenia wszechstronnego bogactwa krajowego 
w Królestwie Polskiem było; że wszyscy właści­
ciele ziemscy więksi i mniejsi, wszyscy bez wy­
jątku, zajmowali się osobiście administracją dóbr 
swoich. To poznanie obowiązków pociągnęło za 
sobą teoretyczne wykształcenie właścicieli^ ziem­
skich w różnych gałęziach przemysłu i umiejętne 
w praktyce ich stos iwanie. Myśl też na razie 
rzucona o potrzebie postępu w rolnictwie, o po­
trzebie powiększenia bogactwa krajowego znalazła 
w tem ognisku patryotyzrau Polski, żywe serca 
bicie, właściwy rozgłos i uznanie. Wśród zaś tego 
ogólnego postępu, c i, którzy starej rutyny się 
trzymali, ustąpić musieli innym, przynoszącym 
z sobą większy kapitał intellektualny i mate.ryal 
ny. Znamy familie bardzo kiedyś możne i za 
możne, które w przeciągu lat 15, z liczby zie­
mian zupełnie wymazane zostały. Bo tu jak w 
wojsku ci, co idą naprzód, odnoszą zwycięstwo, 
ci co się cofają, zwykle na głowę pobici bywają. 
To powszechne ku poprawie najrzeczywistszyeh 
interesów ojczystych dążenie, wydało też czło­
wieka, który był całego obywatelstwa polskiego

wyrazem. Pan Andrzej Zamoyski łączył w osobie 
swej przy zacności rodu 'szczerość, popularną 
prostotę, niemniej wielką siłę charakteru i woli 
i wszystkie znamiona znakomitego o .ywatela Po­
laka. Jego przykład pracy na polu ekonomieznem 
zachętą stał się dla wszystkich, jemu też kraj 
w wielkiej części zawdzięcza wyrobione moralne 
poczucie godności obywatelskiej. Solidarność, jaka 
zachodziła między nim a obywatelstwem, soli­
darność w pojęciu obowiązków względem kraju, 
sprawiła, ża nietylko wzrastał przem ysł, ale że 
ochrony, szkółki wiejskie, szpitale z radami szpi- 
talnemi, we wszystkich prawie miasteczkach za­
łożone zostały.

Oczynszowanie włościan postępowało szybko, bo 
już w roku 1860 cyframi statystycznemi wykaza­
no, że ogół przestrzeni ornej pod osadami oczyn- 
szowanemi, przenosił o wiele przestrzeń ziemi za­
jętą przez włościan pańszczyźnianych, co dowodzi 
wielkiej skwapliwości obywateli ku oczynszowaniu 
lubo zmiany te wymagały wielkich ofiar i kosztem 
tylko ziemian właścicieli przeprowadzone być mo­
gły. Współczesne spółki komandytowe ziemiańskie 
rozwijały swe czynności po wszystkich częściach 
kraju, a pan Andrzej Zamoyski przygotowywał 
z oszczędności Towarzystwa kredytowego, banki 
szkockie, dające zaliczki na produkta, ku coraz 
potężniejszemu rozwojowi produkcyi. To spotę­
gowanie sił obywatelskich podówczas, w poczuciu 
swego obowiązku, niech będzie odpowiedzią dla 
tych, którzy utrzymują, że obywatelstwo polskie 
nie zrozumiało swego powołania. O b y w a t e l e  
n i e  s ą  r z ą d e m ,  i wtenczas tylko rządzić mogą, 
gdy są do rządu powołani. Szkoda zatem, że ich 
użyć nie umiano, gdyż w czasach nawet najbar­
dziej spokojnych, bez ludzi, b e z  z j e d n a n i a  s o ­
b i e  s i l n e g o  s t r o n n i c t w a ,  rządzić niepodobna. 
Ale przejdźmy do naszego galicyjskiego rolniczego 
przedmiotu.

Galicya jest krajem czysto rolniczym. Czyż tak 
jest? tak a nie inaczej. Alę doprawdy, któż to 
wie o tem? Bo gdyby to lepiej zrozumiano, zna- 
noby lepiej kraj, i jego potrzeby. Jakto całe bo 
gaetwo Galicyi to rolnictwo — ale o tem chyba nikt 
nie wie, bo gdyby o tem wiedziano, administracya 
kraju, sądownictwo, instytucye finansowe, szkoiy, 
nauki, musiałyby się zastósować do tego stanu rze- 
"zv, do tego jedynego źródła bogactwa krajowego. 
Jakto, gdyby administracya, sądownictwo wiedzia­
ło o tem że rolnictwo to jedyne źródło naszego 
roateryalnego bytu, czyżby mogło pozwolić na u- 
stawę np. Banku Włościańskiego, podkopującą do 
szczętu byt rolnika, czyżby nie starało się było o za­
prowadzenie spiesznehypotek włościańskich? Czyż­
by dozwoliło rozdziału grunta do minimum ? Czyż­
by nie zrozumiało, jak wielkim krajowym intere­
sem, jaką korzyścią dla władzy i idei tejże wła 
dzy w spółeczeństwie rolnem, jest gmina zbiorowa, 
sadownictwo gminne, na wzór instvtucyi i sędziów 
pokoju w Królestwie Polskiem dawniej, lub na 
wzór sądownictwa gminnego obecnie wprowadzo­
nego pod rządem nawet rosyjskim *). Byłoby tu 
wiele rzeczy do wykonani". Ale za dalekobyśmy 
może poszli, w każdym razie po za ramy arty­
kułu „O głodzie i nędzy w Galicyi". Ograniczymy 
s!ę zatem na wykazaniu w kilku słowach błędne­
go i szkodliwego systematu kształcenia młodzieży, 
nieodpowiadającego w żadnym razie najgłówniej­
szym interesom kraju.

Zaczynamy od wyrazu i uczucia smutku i żalu 
zą tymi, którzy j «ko kwiat młodzieńczy, padają o- 
fiarą przesady w nauce. Zginęli oni bezpowrotnie 
dla rodziny i kraju, a byli pełni życia, zdolności, 
szlachetnej ambieyi. tyle oni nam wszystkim da­
wali nadziei. Młodzieńcze siły ich nieodpowie- 
działy naukowym wymaganiom. Usilna praca nad-

*) O ile nam wiadomo, same marki stęplowe, na 
procesa między małemi właścicielami ziemskiemi, wy­
noszą w powiecie Chrzanowskim 26,000 złr. rocznie. 
Sądownictwo gminne ukróciłoby pieniactwo, i nie wy­
stawiłoby rolników na koszta, dając im prędkie za­
łatwienie sprawy.

werężyła zdrowie, i zniszczyła dla nas na zawsze 
zarody najpiękniejszych myśli, uczuć, działalności, 
tak nam potrzebnych, tyle dla nas pożądanych.

Uczyć wiele, żądać wiele, od młodzieży, to bar­
dzo fałszywa zasada, a nie korzystna dla tych, 
ctórzy nie doszli lat uniwersyteckich. Z tą zasa­
dą niewzględną, a górującą w systm aeie szkol­
nym, otrzymujemy po przebyciu kampannii ośmio­
klasowej, "co najwyżej kilku wykształconych ludzi, 
których zdolności zaspokoić zdołały żądania każ­
dego z p r o f e s o r ó w  w j e d n y m  t y l k o  fac hu  
u z d o l n i o n e g o .  Reszta zaś tak zwanych matu­
rzystów wychodzi w świat, z bardzo w każdym 
razie wątpliwem o nauce, a żadnem o rzeczach 
pojęciem. Umysł ich bowiem został przygnębioąy 
nauką, której zrozumieć nie byli w stanie, idą 
jednak w świat z żądaniem ehleba i stanowiska. 
Nie dość na tem; większa część młodzieży szkol­
nej, składa się z synów ubogich wieśniaków, 
ctórzy nie mając środków do zaspokojenia potrzeb 
swych uczących się dzieci, zostawiają je własne­
mu losowi i przemysłowi, łasce i niełasce, ludzi 
mieszkających po miastach. Tych młodych ludzi 
zdolności nieedpowiadają wymaganiom wyższej 
nauki. Coż się zatem z nimi stanie w tej co­
dziennej walce o życie, ehleb i naukę. Czyż oni 
nie utworzą fatalnego proletaryatu inteligencji, 
przyjaznego żywiołu dla mnożących się idei so-, 
eyalnych? Niechże który z nich przypadkiem znaj­
dzie ehleb, a co więcej urząd, czy po niedostatku 
jakiego doznał, po zawodach nad jakiemi prze­
bolał, bedzie on kraju prawdziwym obywatelem? 
daj to Boże, ale prędzej zapewne, gdy serce jego 
przejęte goryczą, stanie się soeyalnyeh idei wy­
konawcą. O! nie opuszcza się bezkarnie ojca, 
matki, których Bóg czcić nakazał, braci siostry, 
strzechę domową, to wszystko co tworzy węzeł ro­
dzinny, jej obyczaj zasady i cnot/.

Czyżby zatem nie wypadało dyrekcyi gimna- 
zyalnej niedopuszczać do wyższych klas młodzieży 
z tępem z natury usposobieniem, a bez środków 
do życia, czy się godzi wystawiać tym sposobem 
młodzież na zawody, jakie ją spotykają w życiu. 
Czyż cztero lub pięcioklasowa nauka w ogólności, 
a mianowicie w szkołach średnich specyalnych, 
nie wystarcza dla dobrych cieśli, kowali, ogrodni­
ków, weterynarzy, dla dzierżawców małych posia­
dłości, tak nam potrzebnych? I dziś już właściciele 
ziemscy, w wielu okolicach, wypuszczają grunta 
dzierżawcom włościanom ale ci dzierżawcy nie 
moga odpowiadać zadania właściwego dzierżawcy, 
bo nie są obeznani nietylko z wiadomościami do 
tego potrzebnemi, ale z obowiązkami swemi wzglę­
dem gminy, władzy, prawa; mająż oni wyobraże­
nie, eo za konsekweneye prawne każda ich czyn­
ność pociąga? Otóż przez szkoły średnie, zastoso­
wane do pojęć i zdolności mas, w r a c a m y  te  
m a s y  do n a t u r a l n e g o  s w e g o  w o r g a n i ­
z m i e  n a s z y m  s i e d l i s k a .  Wiemy dobrze, że 
profesorowie i dyrekeye szkolne, w złem, o któ­
re ni mowa, ulegają tylko fałszywemu systematowi, 
z góry im narzuconemu. Nieraz jednak ustawy 
uczynić można lepszemi lub gorszemi w wykona­
niu, a gdyby były nie ślepo wykonywane, zatem 
z uwzględnieniem ludzi i potrzeb, nie pociągałyby 
tyle złych skutków za sobą.

Niemcy wyprzedziły nas o pół wieku we wszech­
stronnym ekonomicznym zawodzie. Dla nith pro­
gram szkół ośmioklasowych w kształceniu wszel­
kiej młodzieży, może być dobry, bo w Niem­
czech łatwo młody człowiek po zdaniu matury, 
znaleść może zatrudnienie w tej lub owej gałęzi 
przemysłu. Ale u nas, gdzie głównem i jedynem 
źródłem bogactwa naszego jest rolnictwo, sam 
prosty rozum wskazuje, że szkoły powinny być 
zastosowane do rzeczywistych interesów kraju.

Chlub!my się naszym konserwatyzmem, zacho­
wawczością w Galicyi. Co do nas, przyznać się 
musimy do tej winy, czyli też zaślepienia, ża prze­
wodniej, zachowawczej myśli w wielu instytucyach 
dopatrzeć się nie możemy. Jeżeli zaś zachowaw­
czość zależy na zachowaniu złej, przestarzałej ru- 
tuny, oh, w takim razie mamy aż zawiele kon-

Częśó titerafcfeo-artystyma.

DANIEL R0CHAT
Komedya pierwsza W. Sardou,

przedstawiona w teatrze francuskim.

Każda nowa sztuka pojawiająca się w ThSatre- 
Franęais zajmuje umysły nietylko francuskiej 
publiczności w ogólności, a francuskich dyrektorów 
teatrów w szczególności, lecz także zaciekawia 
ludzi myślących całego świata. Jeżeli zaś sztuka 
nowa może wypisać na czele imie Wiktoryna 
Sardou jako autora, ciekawość przechodzi w g o ­
rączkowe oczekiwanie, wszyscy z upragnieniem 
wyglądają chwili pojawienia się komedyi. Przer 
dwa miesiące dzienniki francuskie pisały i opisy­
wały treść sztuki, nie mogąc jej wcale opisać. 
Pan Sardou starannie ją ukrywał przed arguso- 
wem o ciem dziennikarzy. Na jeneralnej próbie, 
gdzie teatr zwykle bywa napełniony publicznością, 
rozdano tylko kilka biletów z podpisem autora. 
Szczęśliwi ci śmiertelnicy zaliczali się do najbar­
dziej intimes pana Sardou. Wreszcie* doczekano 
się owego solennego dnia, szczęście, że nadszedł! 
Nie zajmowano się już bowiem ani polityką, ani 
interesami — jak utrzymują dzienniki — lecz 
nową sztuką pana Sardou. Teatr naturalnie prze­
pełniony i . . .  sztukę wygwizdanno! ! . . .  Tak jest, 
ale czy sztuka padła? To zupełnie inne pyta­
nie. Głos bezwyznaniowych gwizdawek na razie 
umilknąć musi przed sądem krytyki poważnej i 
bezstronnej, która w s z t u c e  nietylko k o m e d y ę

wita na scenie. Czy nowa komedya p. Wiktoryna 
Sardou zdoła zmienić przekonania a raczej brak 
przekonań tych, co tak do itnie wyrażali swoje 
niezadowolenie podczas pierwszego przedstawie- 
wienia? — przyszłość to okaże. Obecnie powie­
dzieć już śmiało można, że Daniel Roehat pozo­
stanie jako dokument wielkiej wartości w -*nel- 
kins procesie religijnym i społecznym. Oto spra­
wozdanie Augusta Yitu, jednego z najpoważniej­
szych krytyków paryskich o nowym płodzie gło­
śnego komedyopisarza:

„Kwestya religijna tak składowa w swoich 
objawach i drobiazgach, mieści się w bardzo pro­
stej formule: Zniszczenie wszelkiej wiary i wszel­
kich wpływów religijnych — wyrugowanie Boga. 
Dziecko nie będzie już wodą święconą ochrzczone, 
a konającemu nie będzie już dawany olej'!! św. 
ostatniego zamazania, modlitwy nie pójdą ze 
trumnąfumarłych w ich groby. W  pośród tych 
dwóchs kończyn życia ludzkiego, mężczyzna i ko­
bieta spotykać się i łączyć będą ze sobą, według 
upodobania ich interesu, miłości lub chwilowego 
kaprysu. Małżeństwo, stawszy się podobne do nie- 
podpisanego kontraktu najmu, straci charakter 
nierozerwalny, który mu kodeks oywilny nadał, 
i charakter uświęconego przez Kościół związku, 
a zejdzie po prostu na nielegalne pożycie, i tak już 
od świata przyjęte. Oto ramy współczesno, w które 
p. Sardou chciał umieścić obraz swego stulecia na 
mocy prawa, jakie przysługuje człowiekowi myślą­
cemu i pisarzowi, aby zaciekawić, wzruszyć i oświe­
cić publiczność własnem zapatrywaniem'. W  po­
śród tylu różnorodnych żywiołów, które się nie 
nadawały do komedyi, p. Sardou musiał wybierać 
i uczynił to z niezwykłą bystrością, tak, iż roz 
ciekawił nie tylko myślących, ale także i tłumy. 
Autor bowiem wprowadza w swej sztuce walkę 
miłości z wiarą — zapędy miłości i stanowcze

rozkazy Bumienia. W cale niemam pretonsyi od­
gadnąć, w jaki sposób w głowie p. Sardou po­
wstała myśl do jego komedyi, nie miałem także 
sposobności zapytać go o to.

N;e dziwiłbym się jednak wcale, gdyby ta myśl 
opierała się na wypadku sądowym, którego dat 
i szczegółów dobrze jnż niepam iętas: Po cere­
monii ślubnej wmerosfwie, pewien mąż niechciał 
zawrzeć ślnbu w kościele a żona oświadczyła 
stanowczo, że dopóki kośeioł nie pobłogosławi 
ich związkowi, nie będzie siebie uznawać żoną 
tego, który jej dał nazwisko. Mąż stawiał opór, 
żażądano rozwodu. Sąd wezwany do natychmia­
stowego osądzenia tej sprawy zezwolił na rozwód 
zważywszy że upór męża, który niechciał ślubu, 
jaki wiara małżonki nakazywała, że npór ten 
był dla niej „obrazą". — Wypadek powyższy 
zdarzył się we Francyi, a jeśli chcecie poznać 
w krótkości treść sztuki pana Sardou, przenieście 
to zdarzenie z Francyi do Szwajearyi, a zamiast 
r o z w o d u  czytajcie r o z ł ą c z e n i e .  W takim 
wiec planie, który się sam swoją prostotą i jedno­
ścią zaleca, widać jakby same z siebie rozwijają­
ce się wypadki, pozwalające autorowi przystąpić 
do dyskusyi, a przynajmniej do wykładu zasad 
przeciwnych, których starcie stało się najciekaw­
szą kwestyą naszych czasów. Najtrudniejszemi były 
układ sceniczny, dysputa i wcielenie teoryi w isto­
tę dwojga dusz pełnych życia i miłości, słowem, 
chcąc użyć wyrażenia nowoczesnej nauki, prze­
mienienie c i e p ł a  w r u c h ,  Oto zadanie, które 
komedyopisarzowi przypadło. Wiedział pan Wik- 
toryn Sardou dobrze o tych trudnościach kolosal­
nych, umiał jednak przystąpić do rzeczy, użył ca 
lej swej wiedzy, wszystkich źródeł swojego olbrzy­
miego talentu, zuchwałych lecz dozwolonych pod-

F e r n e y  miasteczko niedaleko Szwajcarskiej

granicy jest miejscem działania 1 aktu. W salo­
nie Woltera rozpoczyna się sztuka. Właśnie mają 
obchodzić stuletnią rocznicę śmierci sławnego czło­
wieka; czekają na głośnego mówcę, francuskiego 
deputowanego pana Daniela Rochat, jednego s naj­
lepszych obrońców zasad wolnomyślnych. — Da­
niel Rochat spóźnił się; z dzienników tylko wia­
domo, że podróżuje po Szwajearyi od trze h ty­
godni w towarzystwie dwóch sióstr angielko ame 
rykanek, miss Lća i miss Esther Henderson. — 
Opowiedział to nawet Daniel swemu sekretarzowi 
i powiernikowi doktorowi Bidache, jednemu z o- 
wyeh niebezpiecznych Łlerykałów w których rękach 
dyplomata najbardziej doświadczony, staje się za­
bawką, i bywa przez nich wyzyskiwany. — Da­
niel spotkał owe Amerykanki, zakochał się w star­
szej w miss L ei; jednak nie oświadczył się jesz- 
sze — miss Lea nie zna właściwego imienia swe­
go towarzysza podróży. — Zdaje się być wolną 
od wszelkich przesadów i głośno wyznaje, że jest 
zwolenniczka zasad wolności amerykańskiej. — 
Czy jednak bogata m i s s  nie przerazi się sławą, 
która otacza głośne imie Daniela Rochat? On jest 
bowiem nietylko wolno-myślnym, lecz zarazem prze­
ciwnikiem otwartym wszystkich zabobonów i re- 
ligii — co u niego na jedno wychodzi — słowem 
Daniel Rochat jest ateistą a jego celem — wysłać 
w krainę dalekiej przeszłości u p i o r ó w  w c z a r ­
n y c h  s u k n i a c h .  — Godzina nadeszła. Daniel 
Rochat ma mowę przed biustem Woltera i w ten 
sposób zdradza swoje incognito przed Leą —  ta 
zaś porwana wymową Daniela, przyjmuje jego 
oświadczenie i oddaje mu swą rękę.

Od drugiego aktu począwszy akcya toczy się 
w miasteczku Yersoix na jeziorze Genewskiem, 
najpierw u mistres Pauwers, ciotki panien Hen­
derson, następnie u jednego z wiejskich sąsiadów 
uczonego szwajcarskiego u p. Fargis. Obrzęd ślu­

bny odbędzie się natychmiast, gdyż Daniela Ro­
chat wzywają przyjaciele i koledzy, aby wziął 
udział w ważnej dyskusyi, obecność jego_ w Izbie 
uznana konieczną. Daniel upojony radością, uznał 
za stosowne nie pytać wcale miss Lei i jej ciotki 
co do formy obrządku: panie zdawały się bowiem 
nie wielki kłaść nacisk na wszelkie religijne o ■ 
brzędy, są zapewne ich nieprzyjaciółkomi Danię 1 
nie troszczył się zatem wcale o to. Mer z Yerso x 
przychodzi do domu pani Pauwers spełirć prawne 
formalności. Podczas spisywania aktu, wesoła roz­
mowa toczy się w pokoju, nawet zanadto wesoła, 
a miss Arabella Bloomfield gra na fortepianie 
melodye węgie skie, perskie, czy chińskie, które 
dzień przedtem gdzieś na koncercie słyszała, — 
słowem, ślubowi temu cywilnemu zupełnie zbywa 
na powadze. Sama miss Lea nawet podp suje akt 
ślubny z obojętnością, co nawet obecnych zadziwia. 
W końcu uradowany, uszczęśliwiony Daniel bierze 
ją  w swoje objęcia mówiąc: „O Lęo moja naj­
droższa ! w idzisz, że miałem słuszność, mówiąc, 
że wszystko prędko się da załatwić. Jakże krótko 
trwała ta ceremonia!" — „O! ceremonia! odpo­
wiada L ea, ceremonia podobobna do tej, którą 
wczoraj spełnialiśmy podpisując kontrakt.“ — Na 
to wchodzi duchowny. „Kto jest ten pan?“ pyta 
Daniel. — Czy ci tego nie powiedziana ciotka?" 
Odpowada Lea spokojnie: „To jest pan Clarke, 
nasz pastor ten, który nas wkrótce połączy". 
Daniel osłupiał. Widzi, że obrzęd religijny mu 
grozi, odpowiedź Lei jasna mimo podpisu w księ­
dze merostwa, nie uznaje siebie małżonką Daniela.

W trzecim akcie po śniadaniu, podczas którego 
Daniel bardzo był zamyślony, naradza się on ze 
swoim przyjacielem Fargis i doktorem Bidache. 
Fargis daje dobrą radę Danielowi, aby poszedł 
do kościoła, skoro miss Lea tego żąda; lecz Bi­
dache sie sprzeciwia temu stanowczo: „Wszyscso



aerwatyzmu w naszej prowincyi. Konserwatyzm 
prawdziwy widzimy w usposobieniu najmiłośeiwie, 
nam panującego Monarchy względem nas, miejm; 
zatem dobrą nadzieję, bo pod wpływem coraz ob­
szerniejszego samorządu, który pozostanie chlubą 
dla tych, co go żądali, posiadać będziemy mogli 
myśl przewodnią rzeczywistych interesów Galicyi, 
wolną od wszelkiego partykularyzmu, obejmującą 
całość potrzeb i naturalnych warunków wzrostu 
kraju.

^  powodu artykułu o Banku włościańskim ,

Onegdajszy artykuł o banku włościańskim jest 
niejako pismem pojednawczem między rozgoryczo­
ną opinią publiczną a prawami banku włościań­
skiego, jest on niejako sine ire et studio wypo­
wiedzianym sądem o tej sprawie, a więc bardzo 
szacownym i cennym. Jednak ze względu, iż sza­
nowny autor proponuje zbyt odległe załatwienie 
tej sprawy, które nimby nastąpiło, tymczasem i bank 
runąć i znaczna część zadłużonych włościan z po­
siadania ojcowizny wyzutą byćby musiała, przeto 
może ni® będzie rzeczą niewłaściwą, jeżeli przy 
najmniej najogólniejszy szkic załatwienia tej przy 
krej sprawy w najbliższej przyszłości przedstawić 
sobie pozwolę.

Niewątpliwie nikt dbający o dobro kraju, o los 
włościan i majątek wdów i sierót, ulokowany 
w papierach Zakładu włościańskiego, nie może 
dążyć do tego, aby ta instytucya krajowa runęła 
Zanadto bowiem wielki kapitał reprezentuje, za­
nadto wiele interesów publicznych krajowych jest 
z nią związanych, aby uboga Galicya przenieść 
mogła łatwo tak wielką klęskę majątkową. I zresz­
tą dążenie takie nie jest nawet w obecnej jesz­
cze sytuacyi banku konieeznem. Bank tak daleko 
nie zaszedł, aby runąć musiał i runąłby tylko 
wtedy, gdyby był zostawiony teraźniejszemu swe­
mu losowi i gdyby przekształcenie jego pozosta 
wionę było, aż do tego czasu, kiedyby nieistnieją 
ca jakaś w nieokreślonej przyszłości powstać mo 
gąoa instytucya finansowa interesa jego przejęła 
i w ten sposób i bank i dłużników ocaliła.

Sądząc wedle niejakiej znajomości interesów 
tego banku, przychodzi się do przekonania, że 
nie potrzeba w dalekiej przyszłości szukać ocale­
nia dla banku i dla jego dłużników, że pomoc ta 
i teraz się znajdnje i że nawet w statutach jest 
zawartą. Postarać się więc należy już teraz o ja 
kieś lekarstwo służąee do wzmocnienia banku i do 
ułatwienia możności dłużników dopełnienia przy 
jętych względem banku zobowiązań.

Bardzo słuszną była uwaga p. Dra Wiktora 
Zbyszewskiego, umieszczona w jego odpowiedzi, 
zgodna z uwagą autora onegdajszego artykułu, że 
wprawdzie grunt nie przynosi 6#  procentu, ale 
przecież włościanin ze względu na swą pracę 
wyższy procent (oczywiście nie od za wysokiej 
pożyczki) jak 6#  od sta opłacać może i ta to 
właśnie okoliczność jest honorowym pomostem do 
wydobycia się banku z teraźniejszego kłopotu 
i drogą do umożliwienia wydobycia się włościan 
z teraźniejszej toni.

Ze względu, że nagła reforma we wszystkich 
sprawach ludzkieh okazała się zwyczajnie zgubną 
dla wszystkich interesowanych, przeto przyjąwszy 
na teraz nawet procont 10# jako maximum pro­
centu przyjęte nawet przez komisyę Rady pań­
stwa, to bank biorąc tylko ten procent przy re­
formie swej zbyt kosztownej administracyi mógłby 
i powinien wyjść na swoje a dłużnicy doznaliby 
tak wielkich ulg, ze płacićby mogli długi, a wie­
rzyciele banku nabraliby zaufania, że listy banku 
mają bezpieczeństwo, a nie jak obecnie mniemają 
że bezpieczeństwo to jest iluzoryczne.

P r z y s z ł y  los  dłużników uregulować nie jest 
więc rzeczą niepodobną, a zaradzić p r z e s z ł o ś c i  
zaradzić długom, które się tak niestosunkowo 
wzmogły, jest tem łatwiej.

Każdy bowiem, kto bodaj by cokolwiek za­
stanowił się nad obecnym stanem majątkowym 
banku i jego dłużników, dalej komu nie są obce 
ceny, jakie bank ze sprzedaży zadłużonych go­
spodarstw uzyskał, ten zapewne przyzna, że za­
ległość dłużników banku co do procentów zwłoki 
musi w księgach tego banku figurować jako takie 
dubiosum, o którego zrealizowaniu bank nawet 
marzyć nie może. Po co więc łudzić się płonną 
nadzieją, gnieść bezskutecznie dłużnika, kiedy sie 
i tak celu nie osiągnie i nie lepiejże poprostu 
mieć tyle dobrej woli lub odwagi cywilnej, aby po- 
zycyę, która sama przez się jest bez wartości, za 
którą żaden przedsiębiorca groszaby nie dał, po 
prostu z ksiąg wykreślić? Skutek z tego byłby 
olbrzymi, bo dłużnicy, widząc znaczną różnicę 
w wysokości swych długów, zachęceniby byli do
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zapłacenia długów w ogólności, podczas gdy obec­
nie widząc niepodobieństwo w dopełnieniu swych 
zobowiązań, tracą wszelką nadzieję ocalenia się 
i jeszcze bardziej brną w dhigi i ściągają przezto 
srogie następstwa, jakie na niepłacących dłużni 
ków spadają.

Ale nietylko to ustępstwo na rzecz swych dłuż­
ników mógłby bank uczynić i przez to wzmocnić 
swe stanowisko i polepszyć dolę dłużników. Nie 
byłoby to bowiem z wielką ofiarą połączone, gdy 
by bank przyjął zaległe procenta w stałej wyso­
kości 10# i zezwolił dłużnikom, aby tę zaległość 
nic na raz ale amortyzacyjnie i bez procentu wraz 
z bieżącą upłatą kapitału i procentu spłacali. 
Skutek tego hyłby taki, że włościanie niepotrze- 
bowaliby dla wyjścia z teraźniejszych kłopotów 
sprzedawać kawałków gruntów i ostatniej swej 
chudoby i pouczeni teraźniejszą surowością banku 
zwolnaby wydobywali się z długów i w końcu 
stanęliby na tem, że cały dług łatwiej i chętniej- 
by spłaciłi.

Uczynienie tych ulg byłoby niewątpliwie także 
z interesem banku połączone, a uczynione to być 
może na podstawie statutów dlatego, że art. Ib 
lit. d stanowi, iż fundusz rezerwowy przeznaczony 
jest na to, aby w razie tym, jeżeli elementarnie 
klęski dotkną dłużnika, bank mu nietylko udzieli 
bezprocentowych pożyczek, ale także udzielił bez­
powrotnego wsparcia.

Bank zatem wobec teraźniejszej nędzy ogólnej, 
spowodowanej nie z winy dłużników i widząc 
istostny upadek mniejszych gospodarstw, może 
przy dobrej woli skorzystać z tego przepisu i na­
wet trudno pomyśleć, czy zastosowanie tego prze­
pisu byłoby kiedykolwiek więcej na czasie jak 
obecnie.

Powyższe moje uwagi niechaj raczy rozważyć 
szanowny autor onegdajszego artykułu, a przez to 
okaże się dla moieh zapatrywań oględniejszym, 
niż dyrekcya banku włościańskiego, której, gdy 
prawie te same uwagi jeszcze w październiku 
1879 a więc przed rozgłoszeniem tej sprawy prze­
słałem, do dzisiaj ani słowem nie raczyła mi od­
powiedzieć i wtedy szanowny autor nawet po­
średnio nie pomówi mnie o chęć polemiki lub 
chęć szkodzenia tej instytucyi krajowej.

Kraków d. 22 lutego 1880 r.
Dr Józef Retinger.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  22 lutego.

W  przeszły ezwartek odbyło się ostatnie posie­
dzenie ustępująećj Rady miejskiój, naktórem od 
czytano sprawozdanie z działalności Rady w u 
biegłój kadeneyi. Sprawozdanie to zwróciło uwa­
gę na to, co miasto w ostatnich 3eh latach zdzia­
łało pod względem rozwoju szkół i porządków 
miejskich. Była to implicite odpowiedź na zarzuty 
tych, co agitowali najwięeój przeciw Radzie, że 
zaniedbywała przedmieścia i nie pilnowała porząd­
ku. Rada serdecznie żegnała się z burmistrzem, 
a ostatnim jćj ozynem było udzielenie obywatel­
stwa honorowego prezydentowi p. Jasińskiemu, 
który zrzekł się wraz z godnością prezydenta 
również mandatu poselskiego. Rządy miasta tym­
czasowo przeszły na wiceprezydenta p. Madej 
■kiego. Nowa Rada zbierze się we czwartek . 
najpierw wybierze komisyę weryfikacyjną do 
sprawdzenia wyborów, a dopiero po dokonaniu 
czynności przystąpi do wyboru prezydenta.

Kandydatów na tę godność jest pięciu. Naj pier­
wej jest nim obecny wiceprezydent adwokat Mar­
celi Madejski. Byłby on niezawodnie zupełnie od­
powiednim prezydentem ze względu na swe zdol­
ności i obznajomienic ze sprawami miejskiemi, 
ale wybór jego nie jest prawdopodobny, gdyż nie 
używa on dostatecznój popularności. Innymi kan­
dydatami są: pp. Dąbrowski, adwokat Gcoiński, 
Dr Miller et i Mochnacki. Dąbrowski jest lakier­
nikiem, obywatel poważany, był już posłem do 
sejmu, o ile jednak sama prawość nie wystarcza 
do prowadzenia spraw tak różnordnych, jakiemi 
są sprawy wielkiego miasta, o tyle i ten kandy­
dat mimo wielu osobistych przymiotów nie zdaje 
się odpowiadać zadaniu. Adwokat Gnoiński czło­
wiek wielkiego rozumu i prawości jest już w bardzo 
lodeszłym wieku; można więc przypuszczać, że 

w Radzie powinny wystąpić dwie głównie kan- 
dydatary: Dra Millereta obecnie prexesa lwowskiej 
lady powiatowćj i Mochnackiego Edmunda radcy 

Wydziału krajowego, a jednego z najzdolniej­
szych prawników w kraju. P. Mochnacki mało 
wprawdzie znany, ponieważ może przesadnie skro­

mny a w sprawach publicznych zawsze żywy brał 
udział i jak mało kto obznajomiony z ustawami 
i z przepisami administraeyjnemi.

W obecnym czasie we Lwowie panuje ruch 
wielki na polu stowarzyszeń, gdyż w tym miesią­
cu znaczna część towarzystw odbywa doroczne 
swe posiedzenia. Wczoraj właśnie ukończyły się 
narady w Towarzystwie kredytowem ziemskiem 
a jutro rozpoczną się obrady Towarzystwa Rolni- 
czego.

Ze sprawozdania przedłożonego przez dyrekeyę 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go okazuje się, że z końcem grudnia 1878 było 
wydanych pożyczek 5°/„ na podstawie iloczynu 
podatkowego na sumę 9,745,700 złr. ubezpieczo­
nych na 496 hipotekach, oraz na podstawie osza- 
eowaia przez detaksatorów na 549 hipotekach 
23,131,700 złr. W r. 1879 wydano na pod tawie 
iloczynu padatkowego na 26 hipotekach 494,000, 
na podstawie oszacowania na 59 hipotekach 
1,637,906 złr. Ogółem więc na 1130 hipotekach 
wydano pożyczek 5% 35,009,300 zł-. Tych 1130 
hipotek obejmuje 1,300,471 morgów gruntu 
wartośei 90,222,244 złr. Z wykazanćj wartości hi­
potek wraz z długami poprzedzająeemi dług To­
warzystwa kredytowego ziemskiego wyczerpano 
46° 0 wartośei hipotek.

Stan pożyczek 4°/0 i 5 #  bezokresowych z koń­
cem 1878 r. wynosił 20,404 000; z tój sumy u- 
morzono 590,000 złr., pozostało 19,8i4,000 złr. 
Stan pożyczek 5#  okresowych 19,458,000, użyczo­
no w ciągu roku 2,132,000, spłacono 242,000 złr. 
pozostało 21,843,000 złr. Ogółem wierzytelność 
pożyczkowa wynosi 41,157,000 złr. Towarzystwo 
wystawiło na licytacyę w roku ubiegłym 3 ma­
jątki : Brzana dolna w powiecie Grybowskim, 
Fałkowa w powiecie Sądeckim i Piotrów W po­
wiecie Horodeńskim. Od czasu istnienia Towarzy­
stwa sprzedano wszystkiego 25 hipotek. Ogólna 
liczba dóbr zahipotekowanyeh wynosi 1900.

Majątek Towarzystwa pomnożył się w roku u- 
biegłym a dochód czysty przeniesiony uo fundu­
szu rezerwowego w kwocie 12,176 *łr. i wynosi 
obecnie 1,238,000 złr.

Dochody zakładu wyniosły głównie z prowizyi 
i czynszów z domu 156,000 złr., wydatki na za­
rząd około 144,000 złr., przyczem podatki rządo­
we i stemple od kuponów wynosiły prawie 28,000 
złr., nie licząc 10,522 złr. podatku domowego i 
czynszowego z grunta, będącego własnością Towa­
rzystwa.

Na zebraniu towarzystwa została rozstrzygnię­
ta tylko jedna zasadnicza kwestya, że w przy­
szłości kandydaci do dyrekcyi i do Rady Nadzor- 
czćj mają zgłaszaó się do dyrekcyi i ta dopiero 
przedstawi walnemu Zgromadzeniu kandydatów. 
Obecnie^ w miejsce p. Mińskiego wybrano do 
dyrekcyi p. Macieja Kunaszowskiego dotychcza­
sowego zastępcę dyrektora, a to dopiero przy 
ściślejszym wyborze. Do Rady Nadzorczej w miej 
see zmarłego temi dniami p. Wasilewskiego wy­
brany Leoneyuss Wybranowski.

Wniosek p. Hubickiego, dążący do zmiany sta­
tutów w tym duchu, aby tworzyć spółki pożycz­
kowa, któroby na końcu okresu dzieliły się fun­
duszem rezerwowym, spadł z porządku dzienne­
go, ponieważ komisja nie miała czasu nad nim 
zastanawiać się i będzie postawiony na przyszło 
roeznem walnem żebracki.

W tych dniach zbićrib się w Wydziale krajo­
wym ankieta w fjjrawiŁ chowu bydła, wywołana 
zamknięciem granicy od strony Rosyi. W skład 
ankiety wejdą zaproszeni: pp. ks. Sapieha, Szu- 
mańczowski, Abrahamów ioz i Pańkowski. Ze stro­
ny Wydziału wezmą udział marszałek i radzca 
Dr Wereszczyński.

W lfed eń  23 lutego. Podajemy dalszy ciąg pro­
jektu ustawy o komasaoyi gruntów i

tem Namiestnictwa z d. 28 grudnia 1879 przyję­
to jednogłośnie obszerne sprawozdanie referenta 
tój treści, że na mocy § 26 statutu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, szpital ten obowiązany jest 
do przyjmowania chorych dotkniętych chorobą za­
raźliwą, tak długo, dopóki ta choroba nie panu­
je epidemicznie; że należało zatem już w czasie 
budowy tego szpitala pamiętać o odpowiedniem 
umieszczeniu chorób zakaźnych sporadycznych; 
że wreszcie obecne umieszczenie chorych ospo 
wych w wspomnionym szpitalu w Bali, do której 
przechodzi się przez salę, mieszczącą innego ro­
dzaju ehoryeh, nie da się żadną miarą pogodzić 
z wymogami nauki.

Na zapytanie Namiętni et wa, czy względy zdro­
wotne nie stoją na przeszkodzie udzieleniu przy­
zwolenia J. i M. Libanom na urządzenie drugie 
go pieca wapiennego na parceli pod L. 561 w Pod­
górzu, uchwalono zażądać bliższych informacyj i 
dokładniejszego planu sytuacyjnego.

R r a h ó w  24 lutego. Podajemy wyciąg z pro­
tokółu pierwszego zwyczajnego posiedzenia kra­
jowej Rady zdrowia, odbytego w dniu 30 stycz­
nia 1880:

Odezyteno odezwę krajowćj Rady szkolnej z d. 
18 grudnia 1879 zawiadamiającą, że na wniosek 
craj. Rady zdrowia z d. 23 listopada 1877 w spra­
ne zarządzenia w wszystkich większyoh miastach 
traju na czas zimowy peryodycznyeb, sanitarnych 
inspekeyj szkółek freoblowskieh, ochronek i niż­
szych szkół wszelkich wyznań, wydany został o- 
rólnik z d. 28 października 1878 do wszystkich 
Sad szkolnych okręgowych, jakoteź do wszyst- 
uch dyrekeyj szkół średnich i seminary ów nau­
czycielskich z poleceniem przestrzegania wszyst­
kich, w wniosku kraj. Rady zdrowia wskazanych, 
warunków higieny szkolnój.

W sprawie przyjmowania i umieszczenia cho­
rych ospowych w szpitalach św. Łazarza w Kra­
kowie, udzielonój kraj. Radzie zdrowia reskryp­

cie temu sprzeciwia! wola, jego zasady, pisma, 
mowy, przeszłość i przyszłość! Jego wyborcy, 
moje artykuły! Byłoby to zaparciem się tego, co 
już pow edział, powie, lub powiedzieć może!“ 
Daniel podziela zdanie doktora Bidache, Fargis 
opiera się temu stanowczo w godnych do zapisania 
słowach: „Nie popełniaj w własnym domu błędu 
nie do przebaczenia, który w innych miejscach po-

Sełniałeś, nie podnoś kwestyi religijnej!” Ale 
'aniel już wziął postanowienie: „Żadnego ustę­

pstwa! Kościół wywiera właśnie wpływ przez 
żony i matki! Czas już, aby tacy, jak ja ludzie, 
dali przykład zerwania, choćby to miało dopro­
wadzić do ostateczności".

Zresztą Daniel nie wie, z jakiego powodu Lea 
żąda ceremonii kościelnej, zapytuje ją oto w oso­
bnej scenie; Lea najpierw się dziwi, nie rozumie, 
lecz gdy już zrozumiała, stawia mężny opór i wy- 
łuszeza swoje zapatrywania. Jako‘córka Anglika 
i Amerykanki ma w sobie uczucia, które są na­
stępstwem podwójnego pochodzenia, ona tak samo 
jak Daniel chce, aby ludzkość szczęślwą i wolną 
bphł, ale niechaj panuje chrystanizm, nigdy zaś 
. ^eizm! Wszczyna się dysputa dwóch przeciwnych 
obozów, zapala się; czem więcej Daniel zagłębia 
się w obronie swoich teoryj i zaprzecza stanowczo 
zdaniom Lei, tem więcej Lea wznosi się w krainy 
idealnej wiary i nadziei. Zerwanie nieuniknione. 
Przychodzi ono wreszcie do skutku: Daniel od­
mawia publicznie towarzyszenia miss Lei do ko­
ścioła, a miss Lea wzbrania się iść jako mał­
żonka do domu Daniela Roehat, w obec Boga 
bowiem nie uznaje się Daniela małżonką. Nic 
innego me pozostaje Danielowi, jak oddalić się; 
tp też wychodzi z groźbą, że powoła się na prawo. 
Jednak wieczorem Daniel zrozpaczony, żąda na­
tychmiastowej rozmowy sam na sam. Lea wskutek 
spóźnionej pory odmawia, odkładając rozmowę 
do jutra. Daniel zakrada się do pomieszkania Lei,

B. Wykonanie przez wspólników komasacyi. (Ko- 
masacya prywatna).

§. 14. Wykonanie komasaeyi pozostawi się sa- 
mymże właścicielom objętych komasacją gruntów 
(wspólnikom komasacji), jeśli tego jednomyśl­
nie zażądają, a to z obowiązkiem przestrze­
gania przepisów zawartych w poprzedniej czę­
ści A. rozdziału III., przy czem także postano­
wienia §. 9go p. 1. 2. i 3. znajdą właściwe zasto­
sowanie. Przy takiej komasacji prywatnej należy; 
ed się tycży wzajemnego między wspólnikami ko­
masacji stosunku, ułożyć reguły, wedh których 
celem dopięcia zamierzonej komasacji ma cię ‘po­
stępować, a szczególniej godzić zachodzące może 
między samymi wspólnikami spory, jako też uło­
żyć sposób rozkładu i pokrycia połączonych z ko­
masacją kosztów, a to w statucie, który przez 
wspólników komasacyi jednomyślnie powinien być 
uchwalony i przedłożony komisji krajowej do za­
twierdzenia — albo też ułożyć bezpc średnio cały 
plan komasacyjny (,. cenienie gruntów i praw; któ­
re przy^ kompensacie lub wyrównaniu uwzględnić 
wypadnie-—plan koiadpesacyjny— pian urządzeń 
gospodarskich) wraz z odnośnemi kwestyami ko­
sztów, a to znów jednomyślnie przez wspólników 
komasaeyi. Należące do sprawy stosunki z tymi 
interesentami, którzy, nie należąc do wspólników 
komasacyi, wchodzą do rzeczy przez powiązany 
z komasacją w myśl §. 12go wykup prawa uźy- 
tkownictwa, uregulować powinni wspólnicy koma­
sacyi sposobem umowy z interesantami albo sa­
mi, albo przez organ swój powołany statutem. 
Z temi osobami, które, nie należąc do Wspólników 
komasaeyi, wchodzą do rzeczy przez ustanie słu­
żebne śoi gruntowej w myśl §. ligo, lub przez po­
wiązaną z komasacją zmianę w prawie użytko- 
wnictwa lub przez utworzenie zakładu gospodar­
skiego w myśl §. 12go, starać się należy również 
o umowę, a względnie o uznanie, że służebność 
gruntowa ustaje (§. 11). Gdyby jednak umowa ta 
lub uznanie nie przyszło do skutku, należy przed­
stawić sprawę kOmiSyi krajowej do rozstrzy­
gnięcia.

§. 15. Plsn komasacyjny, który przyszedł do 
skutku przez zastosowanie statutu lub sposobem 
bezpośredniej umowy wspólników komasacyi, na­
leży przedłożyć przed wykonaniem komisji kra­
jowej do zbadania i zatwierdzenia. Zatwierdzenia 
odmówić należy, jeśli plan nie zgadza się z prze­
pisami części A. rozdziału HI., lub jeśli wyka­
zuje niedostateczne Usunięeie pomieszanego poło­
żenia gruntów lub inne ważne i sprzeczne z celem 
komasacji wadliwości.

§. 16. Jeśli przeciw planowi komasacyjnemu 
nie ma zarzutu w myśl ustępu drugiego §. 15go, 
lub jeśli się go następnie usunie, komisya krajo­
wa zarządzi wyłożenie planu w gminie, w której 
komasacja ma być dokonana, na czas dni 30 i 
ogłosi to rozporządzenie edytktem, który obwie­
ścić należy w tej samej gminie i w krajowym 
dzienniku urzędowym, z tem nadmienieniem, że 
ktoby z osób trzecich, których prawa zmiany przez 
powiązane z komasacją zmiany w własności bez­
pośrednich^ interesentów bezpośrednio są dotknięte 
(§. 29), miał coś zarzucić, powinien to uczynić 
w podaniu do komisji krajowej w przeciągu o- 
wego ezasu i następnjch jeszcze drugich dni 30 
W dalszym toku obowiązjwać będą co do orze­
czenia o planie komasaeyjnym i o stosunkach 
wspomnianych w ostatnim ustępie §. 15go, jako 
też co do reszty postępowania w ogóle, te same 
przepisy, jak przy komasacji pod kierownictwem 
urzędowem (część O. rozdziału HI.)

C. Wykonanie pod kierownictwem vrzgioteem 
(Komasacya urzędowa).

§. 17. Jeśli niema wspomnionego w §. 14tya  
żądania komasaeyi prywatnej, lub jeśli tym sp0, 
sobem komasacya w ogóle nie przyjdzie do skiu 
tku, należy wykonać ją, jeśli nie orzeczono węd^ 
§. 13go o zaprzestaniu je j, pod kierownictwem 
komisarza miejscowego. Otwarcie czynności ogło, 
sić należy edyktem, który obwieścić należy w gmj. 
nie, w której komasacja ma się dokonać, i w kra. 
jowym dzienniku urzędowym, z tem nadmienić, 
niem, że co do kompetenoyi władz komasacyj. 
nych, co do obowiązku zachodzącego w chwili 
czynności komasacyjnej sytuacyi prawnej dla na. 
stępców ped względem interesowanych gruntów j 
praw i co do stanowiska pośrednio interesowanych 
osób trzecich zastosowane będą postanowienia, za­
warte w §§, 18, 23 i 29 cym.

§. 18. Z chwilą ogłoszenia wspomnionego w §, 
17tymedyktu, rozpoczyna się kompetencja władi 
komasacyjnych w następujących sprawach i spo. 
rach stron, które wyjdą na jaw przy wykonaniu 
komasacyi: 1) Go do wyśledzenia i stwierdzenia 
należących do sprawy komasacyjnej prawnych sto. 
sunków wspólników komasaeyi między sobą i wzglę. 
dem uprawnionych do serwitutów lub obarczonych 
serwitutami, jako też oo do uwzględnienia tych 
stosunków przy ustanowieniu kompensat i wyrć- 
wnań; 2) oo do rozgraniczenia objętych komasa­
cją gruntów między sobą lub względem innych 
obszarów gruntowyah; 3) co do uregulowanych 
rozdziałem IV ustawy niniejszej stosunków współ- 
ników komasacyi do osób trzecich; 4) co do po­
wiązanych z komasacją urządzeń gospodarskioh; 
5) co do prowizoryów niezbędnych dla zabezpie­
czenia komasacyi przebiegu regularnego i stóso- 
wnego przejścia dotkniętych komasaeyą stosun­
ków w nowe ukształtowanie; 6) co do wątpliwe- 
ści, jakieby powstały przy przewidywanym w §. 
27mym wykonaniu wyroków i układów pod wzglę. 
dem zawartych w nich postanowień; 7) co do dc- 
zwolonych wedle §. 26go uroszezeń wynagrodze­
nia. Z unormowanej powyźszemi postanowieniami 
kompetencji władz komasacyjnych pozostają je­
dnak wyjęte; a) Spory o własność lub posiadanie 
gruntów objętych komasaeyą i o wspomnione w §. 
Slszym uroszczćnia wierzyciela co do zadośću­
czynienia, które pozostawione są sędziemu zwy- 
:zajuemu; i b) te sprawy, które należą do zakre-
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małżonek zakochany próbuje uzyskać żonę, prze­
mawiając do niej słowami kochanka, Lea prze­
czuwa niebezpieczeństwo, lecz ona także chciałaby 
się oddać temu, którego tak kocha.

Dyolog toczy się pod wpływem gorącego uczu­
cia, przeciwieństwa zasad i zdań. — „Ó zostańmy 
tutaj duszo droga razem, w uściskach miłości na­
szej, będzie ona jedynym celem naszego życia”. 
— „Nie bluźnij Danielu, nie ma miłości bez Bo­
ga!” —- „Widzisz dobrze, że tak nie jest, gdyż ja 
cię kocham! — Lea się opiera. — „A! ty mnie nie 
kochasz!” woła Daniel. „Ja cię nie kocham! Nie 
kocham go! Jemu ziemska miłość wystarcza! Ko­
chać się, umrzeć i wszystko skończone; lecz dla 
mnie nawet całe życie pełne miłości nie starczy 
ja chcę nieskończoności— i on mówi, że go nie ko­
cham ! Nie kocham ciebie! a chcę abyś tu na zie­
mi i tam w górze należał do mnie, i zawsze, 
zawsze tylko do mnie! Ty się ośmielasz mó­
wić o miłości, która wierzy w śmierć swoją 
w obec mojej, która wieczność przed sobą widzi! 
Porównaj twoją miłość, która się czołga, z mojem 
uczuciem, które ma skrzydła prawdziwej miłości!” 
Daniel olśniony, napół zwalczony, pijanygrozkoszą, 
pod wpływem tajemniczej ciemności Sypialnego po­
koju Lei przystaje — pójdzie do pastora Clarke. W o- 
knach jego domu widać jeszcze światło. Świadków 
nie będzie. Lea decyduje się lecz Daniel żąda jesz­
cze więcej, żąda tajemnicy. — Lea się obrusza; 
„Mam ukrywać nasz ślub kościelny jak zbrodnię ? ! 
Mam być spólniczką tego kłamstwa i tej nikczem-
ności! Nigdy!....... Zapieraj się własnej wiary
,eśli tego chcesz — lecz ja swoją otwarcie wy­
znaję.— Jestem chrześcianką nie zapieram się tego 

szczycę się tern” !.. .  Wszystko się skończyło. Da­
niel odpycha po raz drugi szczęście, które na niego 
spadało. Lea mdleje. — Nazajutrz rano wszyscy 
zrozumieli, że trzeba zakończyć tę sprawę, doktór 
Bidache podaje myśl, aby się uciec do prawa fe-

su iBuuGj»:y;b przepisów o drogach publicznych
j -------- 1. 7 % *  ̂ . ; • 1 — ;»*veb, coi żelaznych lub do ordynacyj d u c iu  *__,
do których władza koaasaeyjna powinna od kom­
petentnych wedle owych przepisów władz budo­
wniczych Zażądać rozporządzeń lub orzeczeń po­
trzebnych do wykonania komasacji.

§. 19. Instrukcja sporów między stronami; któ­
re mają być rośstrzygnięte przez władze komą- 
sacyjne, n >leźy do korpisarzy miejscowych; rpz- 
trzygnięeie w pierwszej instancji fiiależy do |d- 
misyi krajowej z otwartą drogą odwołania się do 
komisyi miniśteryalnej. Komisyę to orzekają we­
dle przepisów właściwych ustaw, a powinay przy 
tem pod względem dowodów, troskliwie rozpatrzy­
wszy się w całej osnowie czynności,, osądzić czy 
twierdzenia faktyczne można uważać za prawdzi­
we czy nie, nie wiążąc się prawnemi regułami 
dowodu. Okoliczności, które wywarły wpływ 4ą- 
®ydująoy na ich przekonanie, powinny być przy­
toczone w umotywowaniu jch orzeczeń.

§. 20. Od chwili rozpoczęcia się kompetencji 
władz komasacyjnych wedle postanowień §; 18go 
wykluczony jest ola odnośnych spraw i sporów 
między stronami przepisany innetai ustawami tok 
instancyj administracyjnych lub sądowych. Szcze­
gólniej nie wolno od chwili oznaczonej §. 18łym 
przyjmować już skarg sądowych o sporach, któ­
rych załatwienie należy do władz komasacyjnych. 
Gdyby zaś skargi takie były już wniesione przed 
ową chwilą, natenczas, jeśli nie zażądają obie 
strony zaprzestania procesu — w jakiemkolwiek 
stadyum znajdowałaby się czynność procesowa i 
ozy wyrok już zapadł ozy nie — należy pozosta­
wić wolny bieg dalszemu tokowi prawnemu. W ta­
kim jednak wypadku należy, jeśli albo zgodzona 
się na dalsze prowadzenie sporu Bposobem śania- 
rycznym, albo z stanu sporu prawnego wynika, 
iż nie będzie ztąd ujmy dla nabytego przez jednę 
lub drugą stronę prawa formalnego, zastosować 
przepisy o postępowaniu sumaryeznem. Gdyby 
jednak taki spór prawny prowadzony był dalej 
w pierwszej instancji wedle postępowania zwy- 
czajnego, natenczas w toku instancyj wyższych na­
leży bądź co bądź zastosować przepisy postępowa­
nia sumarycznego.

§ 21. Na wykonanie praw w czasie czynności 
komasacyjnych, komasacja nie wywiera wpływu 
powstrzymującego; owszem trwa ona dalej w sta­
nie dotychczasowym, lub, jeśli celem stósownego
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deralnego, które zezwala na rozwód zważywszy na 
nieprzewidziane okoliczności zaszłe w związku mał­
żeńskim i na niezgodność przekonań religijnych. 
Zdaniem doktora skoro Lea odmówi podpisu, tem 
samćm wyrzeknie się swoich pretensyj a Daniel 
wróci wolny do Paryża i urzeczywistni program 
małżeński doktora i małżeństwo cywilne i rozwód. 
Daniel ma nadzieję, ale za późno — złudzenia rozwia­
ły się; Lea widzi, że pomyliła się w wyborze Da­
niela, a Daniel pomylił się w wyborze Lei. Roz­
wód przychodzi do skutku. W niedalekiej przy­
szłości znajdzie innego małżonka, bardziej godnego 
uszczęśliwić ją w sobie kuzyna rozsądnego, nad­
zwyczaj systematycznego i niezrównanie uległego, 
słowem Karola Henderson. Koniec sztuki jedyny 
jaki logika nakazywała i za jego pomocą autor 
uniknął zwykłego a niedorzecznego rozwiązania, 
które nikogoby nie zadowoliło. Już w 2 dniu da­
ły się słyszeć głośne objawy niechęci; jeden z na­
iwnych widzów sądząc mylnie, że autor wyśmiewa 
ceremonię ślubu kościelnego — zawołał: Vive 1’etat 
civil! — śmieszny okrzyk, któremu odpowiedziano 
wesoło krzycząc: A la porte les sous prófets! Sto­
pniowo oznaki niezadowolenia coraz bardziej się 
wzmagały, nareszcie przybrały rozmiary burzy w po­
śród której pan Delaunay (Daniel Rochat) z wiel­
ką trudnością mógł wymienić imie Wiktora Sardou- 
Koniec końców sztuka padła — fakt niezaprze. 
czony.

Ale esy upadek ten jest ostatuiem słowem, po­
zwalamy sobie powątpiewać. Z łatwością może 
krytyka poważna i bezinteresowna sąd wydać. 
Widoczne jest, odkładając na bok szczegóły i 
sprzeczki o drobnostki, że starcie się, spór, któro 
rozdzielają Leę Henderson i Daniela Roehata, koń­
czą się_ rozwodem z prostej bardzo przyczyny. 
Ci ludzie nie kochają się wcale, gdyby się praw­
dziwie koehali, jedno z nich poświęciłoby się dla 
drugiego. Kobieta. Nie chciałbym tego, gdyż ko­

bieta, któraby dobrowolnie zrezygnowała z o- 
brządku ślubnego, wszczepiłaby w publiczność 
uczucie, któreby wcale na poważanie nie zakra­
wało. U kobiety, chrześcianki, jest pewna go­
dność moralna, której brak czuć się daje w ko­
bietach innej religii. Pan Sardou przeczuł logicznie 
koniec, to też miłość Lei i Daniela wysnuł z przy­
padkowego spotkania; Daniel zakochał się w pię 
kności Lei i jej wdziękach; Lea w wymowie 
Daniela i jego rozumie. Jest to małżeństwo przy­
padkowe, jakich w życiu tysiące. Ostrożność ta 
dowodząca najlepiej o sile olbrzymiego talentu, 
nadaje więcej prawdopodobieństwa niespodzianemu 
zerwaniu. Daniel i Lea pożądali się, lecz nie 
kochali się, przy pierwszej przeszkodzie każde 
z nich zastanowiło się. Lea nie chciała się pod­
dać poniżającemu dla niej warunkowi, Daniel nie 
chciał zerwać ze swoimi przyjaciółmi i narażać 
swojej przyszłości. To właśnie nie podobało się 
publiczności. Daniel Roehat, jako teatralna oso­
bistość, będąc najpierw podziwiany, stał się przed­
miotem ogólnej pogardy i ogólnego pośmiewiska”.

W dalszym ciągu swego sprawozdania August 
Vitu stwierdza fakt, że oprócz kilku osób, które 
hyłj * góry uprzedzone, cała publieznośó słucha­
jąc z dobrą wiarą i z pobłażaniem, hueznemi 
oklaskami przyjęła najpierw 1 akt od początku 
do końca, tak śliczni© przeprowadzony, lecz na­
stępnie znienawidziła postać Daniela.

„Wiktoryn Sardou, mówi dalej pan Vitu, wca­
le na to nie liczył, chciał w swoim republikań­
skim ateiście przedstawić człowieka zupełnie 
prawego i szczerego, a przekonanego, aby go 
postawić naprzeć w protestantki Lei, niemniej 
prawej i szczerej, broniącej zasad wewnętrznego 
przekonania. Ateizm bezwzględny jednak jest 
przeciwny nietylko wrodzonym uczuciom publi­
czności, ale także z tej prostej przyczyny, że 
Daniel Rochat w ciągu sztuki okazał się mania­

kiem, kaleką, którego mózgowi brak warunków 
doprowadzenia czegokolwiek do skutku, oka- 

zm się kochankiem niedołężnym, a dla lepszego 
określenia go przed piękną połową rodu ludzkie- 
go po ̂  prostu okazał się głupcem! Portret ten 
chociaż nie bardzo pochlebny, uderzający krzy- 
ezącem niepodobieństwem, które wywołało krzyki 
i gwizdanie.”

August Vitu zarzuca autorowi jeden błąd: pew­
ną ociężałość w prowadzeniu rzeczy, szczególnie 
od 3 5 aktu, dała się ona tem bardziej uczuć, 

ni®nstannie w około jednego punktu. 
Oddało to sztukę na pastwę tych, którzy nię mo­
gą przebaczyć panu Sardou powodzenia Rabaqasd•  

Rzecz dziwna! Awanturnik Rabagas doznał zu­
pełnego powodzenia, a uczciwy Daniel Roohat 
pada.' Z togo wnosić można, że poczucie ogólno 
lepiej pojmuje tego rodzaju człowieka w pierw- 
szej postaci, aniżeli w drugiej. Na każdy sposób 
z pierwszej porażki nie wnosić nie można i spo­
dziewać się należy, że krytyka francuska, jakotei 
prawdziwa publiczność nie powiedziały jeszcze 
ostatniego swego słowa. Sardou wychodząc z pierw­
szego przedstawienia rozgniewany miał powie­
dzieć, stosując ' swoje słowa do konserwatystów • 
„Nie potrafią się obronić, skoro dziś nie umieli 
stanąć w mojej obronie”. My jednak przypomni- 
my tylko, że Wesele Figara  i Rabagas zostały 
wygwizdane na pierwszem przedstawieniu, a je­
dnak pierwsze pozostało królem komedyi i d° 
dziś dnia jest grywanem, a drugi wśród burzf 
nieustającej, dotarł do blisko czterystu przedsta­
wień i ' zdobył sobie po Weselu Figara pierw­
sze miejsce między komedyami politycznemi- 
Wygwizdanie sztuki politycznej, zarowno jak po­
litycznego człowieka, jest często tylko »i*r1 
wartości.
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przejścia dotkniętych komaeacyą stosunków w no- 
ukształtowanie władze komasacyjne naznacza­

ją prowizoryum, w stanie prowizorycznie uregu­
lowanym aż do wykonania planu komasacyjnego. 
Szczególniej przeprowadzenie egzekucyj na pod­
stawie prawomocnych wniosków, orzeczeń lub u- 
kł»dów nie jest powstrzymane przez komasację, 
p r* y  czem jednak także na wypadek powiązanej 
f tern zmiany własności postanowienienie §. 23go 
jnajdzie zastosowanie.F §. 2 2 . Oświadczenia złożone w przebiegu roma- 
gacyi urzędowej prze* interesentów lub _ ich za­
stępców w sposób ważny wobec prawa nie mogą 
być jednostronnie odwołane. Do ważności tarien 
oświadczeń, ustępstw i układów nie potrzeba ani 
przyzwolenia oznaczonych w §. 29tym osob trze­
cich, ani przyjęcia ich przez władzę admimstra- 
cną lub nadopiekuńczą. Potrzeba jednsk w miejsce 
władzy nadopiekuńczej przyjęcia przez komisyę
krajow ą. . . . . .  , ,

§. 23. Sytuacya prawna, stworzona w przebiegu 
komasacji urzędowej iprzez ważne oświadczenia 
interesentów lub przez stwierdzenia i orzeczenia 
władz komaśacyjnyćh ze względu na wykonanie 
komasacyi, jest przy zmianach własności obowią­
zującą także dla następców prawnych, bez różnicy 
tytułu, z jakiego zmiana ta  zas»ła.

§. 24. 3zczegóły postępowania, którego przy ko­
ni asacyi urzędowej z zachowaniem przepisów zawar­
tych w części A. rozdziału III. trzymać się należy 
u s t a n o w i  u s t a w o d a w s t w o  k r a j o w e ,  a to 

szczególności eo do ustanowienia geometrów

tem w pierwszej chwili powszechnego przeraże­
nia ’i popłochu, dopuszczono, że telegraf rozesłał 
na cały świat wiadomości, niepor,ostawiające n a j­
mniejszego wątpienia o naturze i charakterze wy­
buchu w zimowym dworcu. To też wszystkie 
te zachody do niesego, oprócz do śmieszności 
nie doprowadziły: nikt bowiem w Earopie, są­
dzimy nawet, ża i w Rosyi, nie dał się niemi o- 
szukać ani na chwilę. JS/e selo d a ry ty!.. jak 
powiada rusińskie przysłowie.

Ale mamy” przed sobą stosy zaległych dzienni­
ków , rosyjskich, otrzymanych s'« kilka dni 
hurtem. Rozpatrzenie się w nich da nam ciekawy 
obraź, jak  naiwna myśl zachowywania w tajemni­
cy przyczyn i szcsegółów katastrafy pałacowej 
upadała eo ipso, jak  z niej abdykow&no stopnio­
wo pod naciskiem oczywistości i wymowności 
faktó i jak nareszcie upadła stanowczo, ustę­
pując miejsca prawdzie, choć obwijanej w bawełnę 
rozmaitych omówień i niedomówień koniecznych.

I  tak —• nazajutrz po wybuchu dzienniki ro­
syjskie donoszą krótko tylko i lakonicznie, że 

wczoraj, W zimowym dworcu, w skutek pożaru,

Kończy zaś Now. Wrem. swój opis następują 
tyradą : „Któż są ci zbrodniarze potworni 
■ - - , — na.mn.chu? Czy świat nr
tyradą: „Ktoz są ci t
tak okropnego zamachu. CZJ  wiat pc 
kiedykolwiek? Czy sprawiedliwość ujmie i 
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ręce? W  ich czynach piekielnych przebij 
nienawiść dla Rosyi, dla jej rozwoju i prawidło 
wege postępu. Oni sprawiają, że_ ubóstwiany 
monarcha niema ju ż  chwili bezpieczeństwa i , 
koju nawet w własnym dom u!.. Cesarz Wszech 
rosyi niema praw nawet takich, z jakich korzysta 
najostatniejszy z jego poddanych!... Mimowolnie 
wyrywa się z’ust okrzyk rozpaczliwy: Kiedy: " 
niec będzie tym okropnościom, bezprzykłać 
w dziejach świata? Boże! kiedyż się zmiłujesz 
nad nami?"

Sprawy szMne.
K ilk i  słów o szkołach wydziałowych żeńskich.
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masie komasacyjnej, co do osobnego otaksowania 
pewnych połączonych z gruntami przedmiotów, co 
do wytyczenia i poddania naradom planu kompen­
sacyjnego na samem miejscu, co do przesłuchania 
wspólników komasacyi z zastosowaniem ducha §. 
9gc, co do fakultatywnego lub obowiązkowego u 
względnienia ich zdania stósownie do kwestyi bę- 
ląbhj właśnie przedriiiotetn Czynności, co do po­
noszenia kosztów komasacyi, jako też w ogólności 
co do postępowania w czynnościach urzędowych, 
Wynikających z wykonania komasacyi.

§. 25. Zatwierdzenie ułożonego pod kierownie- 
twem komisarza miejscowego planu komasacyjne­
go, a względnie orzeczenie o wniesionych przeciw 
niemu zarzutach, należy w pierwszej instancji do 
komisji krajowej, ą w razie odwołania się do ko- 
iiiisyi ministeryaluej.

§. 26. Przeciw prawomocnemu już pianowi ko- 
masaeyjnemu nie dozwolone jest żądanie przywró­
cenia do stanu dawniejszego, ani też żadna inna 
protestacya. Może jednak , jeśli 1) urasta szkoda 
z niedochowania tych postanowień, które poczy­
niono pod [względem przejścia z stosunków do­
tychczasowych do nowych, wynikających z kom a­
sacji , szczególniej eo do przypadających na ten 

kUoB, 0zas uzytków i eo do uprawy gruntów 5 lub jeśli 2 ) 
ch B gruntu lub innego przedmiotu, jaką przy­
czai PrRy °statecznem ustanowieniu kompensaty 
nj  ̂ lub wyrównania, chociażby wskutek przypadkowej 

okoliczności zmniejszyła się Iprred oddaniem go 
nowemu właścicielowi; lub jeśli 3) przy wykona- 

gab niu komasacyi zaszedł błąd pomiarowy lub ra- 
chunkowy—poszkodowany w ten sposób może zażą- 

itanói wynagrodzenia, a to w wypadkach osmaczo- 
OOzkny«h liczbami 1) j 2 ) od dawniejszego właśni 
;pjtgi c’^ a odnośnego gruntu lub przedmiotu eo najda- 
'przyj êj w przeciągu dni 60 od chwili przeprowadzo- 
ąIlslneK° wykonania odnośnej części planu kotswsa- 

poć 8ł j uof°» ^  wypadku zaś oznaczonym liczbą 3) 
>4 -2 -3' co najdalej w przeciągu roku od takiejże ćhw li, 
— ■a to od tej strony, która w skutek zachodzącego 
p k i, błędu ma korzyść, a którą wyśledzić powinna wła 
5 n i ^Za kom a8aey.ina- Wynagrodzenie dać należy w wy- 

h f  padkach oznaczonych liczbę mi 2 ) i 3 ) w pienią- 
mnui ^zack &15o w gruncie, stósownie do teg o , czy 
gcii krzywda, stała się w pieniądzach czy w gruncie, 

liSMi * wyjątkiem wypadku, że wynagrodzenie w grun- 
7*1 4 ! 0 e D*e °byłoby się bez znaesmej ujmy dla nowe- 

go ukształtowania własności gruntowej.
, §• 27. Ostateczne wyroki władz fcomasacyjnyeh 
jako też zatwierdzone przez nie układy mają pra­
wną skut czność sądowych, lub, o ile chodzi o 
sprawy administ acyi politycznej, wyroków wyda­
nych przez władze polityczne, a względnie uk ła­
dów i porówno z niemi powinny być egzekwowa­
ne przez właściwe władze. Przy podejmowanych 
na podstawie tych dokumentów zapisach w księ­
gach publicznych osoby trzecie, dla których ciążą 
na gruncie prawa rzeczowe, przesłuchiwane nie
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§. 28. Wssystkia zapisy, które na podstawie 
wspomnianych w §. 27mym dokumentów celem 
zabezpieczenia osób trzecich przenoszone będą 
z gruntów odstąpionych w drodze komasacyi na 
grunt komasaeyjny, o ile nie ma być zapisana za­
razem zmiana w osobie uprawnionego lub w obję­
tości prawa są wolne od nałeżytośei skarbowych. 
A nadto na czas lat piętnastu po wejściu ustawy 
niniejszej w życie wolne są od nałeżytośei skar­
bowych dokenywające się na jej podstawie prze 
niesienia mienia i nabytki praw. (Dok. nas.)

9«
Wkutym.

Niezmiernie ciekawem i eharakterystyeznem 
siu znamieniem chwili, dowodzącem, że rząd rosyjski 

UJlstracił zupełnie — jak  to powiadają —  łowę 
lW błlw ° ',ee bezprzykładnego w dziejach świata zueh- 
iQcł!t!wa ŝtw.a partyi rewolucyjnej, jest dziwne stanowi- 
ie. jakie ten rząd zajął względem ostatniej,

^jiiśtrasznej katastrofy w zimowym carskim psłacu 
3 u J|W Petersburgu. Nazajutrz po wiadomym wybuchu 
j n jl7 b. m.. już cała Europa, a może i cała kula 

yacki,j ' eD0Bka) dzięki telegrafom elektrycznym, wiedzia- 
)treU» sz<!zegółowo o eksplozyi i nikt jako żywo nie- 

ani chwili, że niezem innem nie była ona, 
^ J ^ak tylko nowym zamachem na życie Cara i jego 

rodziny, zuchwalszym t lko i zręczniej obsnyśk- 
_ J jy m , niż wszystkie poprzednie, gdy w Rosyi po- 

jljllw zicto  prawdziwie śmieszny i dziecinny zamiar 
• “ •'zachowywania w tajemnicy nietylko szczegółów 
^ y b u c h u ,  ale nawet jego tak jasnyeh i niewątpli- 
' Powo^5w, postanowiono słowem ogłosić, że
’Sta wybuch nastąpił w skutek pożaru, wynikłego 
ŻU zapalenia się zgęszezonego gazu oświetlającego. 
,£<S dla kraju i dia swoich. Dla Europy zaś po- 
fiko*lW* ^ °  P° prostu zamiar, zaprawdę bardzo naiwny, 

kie^0^ 8trZymania PrZe8J ^ i « r i o U . ------------A . . .„ J | |___  r __ j __ wszelkich wiadomości
1 • l  ! ^ 08D *a granice, nietylko dzienników, ale i li- 
inlU stów przywatnyeh. Skutkiem tedy tego tak  d«iw- 
l35-l™e'go postanowienia, które w naszych czasach 

y  Chinach nawet za anachronizm poczytanem 
oyć by mogło, — od 17 do 21 lutego włącznie 

i l t f u *  jw Europie nieotrzymał ani świstka z Rosyi, 
U l* 8, z*enniki i listy ztamtąd dopiero 2 2  wieczorem 

nadeszły. Co zaś jest w tem wsryst 
i- 6 j1 naj^ zi^f niejsaem i najnieloiczniejszem to to

!zymJ'wauo sobie tak wiernie postanowienia 
5 2 6 -2*ajemniCy’ ? owziStego po niewczasie, bo przed-

zgęszczonego w podziemiach pałacowych, nastąpił 
wybuch“... i t. d. (znane srezegóły i sprawionem 
orżezeń zniszczeniu i padłych ofiarach, tudzież 
hymn dziękczynny do Boga, że „ubóstwiony" Car 
i jego rodzina wysżli obronną ręką ẑ  niebezpie­
czeństwa). Drugiego dnia ogłaszają dzienniki roz­
kaz dzienny jenerał-gubernatora Hurki o „nie­
szczęściu, zdarzonem z niewiadomych przyczyn", 
o szczęściu, że Carskiej rodzinie nic s ę nie Stało, 
tudzież 0 wierności Finlandzkiego pułku gwardyi. 
który trzymał straż w pałacu i którego żołnierze 
niezeszli z posterunków pomimo niebezpieczeń­
stwa życia. A\r kronice podają już szersze, ale 
także znane nam już szczegóły o okropnych skut­
kach wybuchu. O przyczynach zsś mówią, że są 
niewiadome, i że w rasie ich wykrycia ogłosi' 
o nich Goni c urzędowy. Ni, dopiero dnia 20 lu­
tego wyrzeczone się myśli zachowywania w ta ­
jemnicy powodów katastrofy, bo dzienniki już 
raówią nie o „wypadku", lecz wyraźnie o „zama­
chu". St. Pet. Wiedomosti powiadają pod tym 
dniem: „Niema już najmniejszej Wątpliwości, że 
wybuch w zimowym pałacu nie był skutkiem 
wypadku, jak  np. zapalenia się gazu, lecz był 
jednym z najbardziej zbrodniczych i zuchwałych 
zamachów, jakie kiedykolwiek świat oglądał i hi- 
storya zapisała na swych kartach". Dalej zaś 
tenże dziennik powiada (mówiąc o nowym roz­
kazie dziennym jenerała Hurki, oświadczającym 
że był zam ach): Dzisiejszy rozkaz dzienny jene­
rała H urki wyjaśnia nam całą okropność naszego 
położenia — i rderozumiesmy doprawdy, dla czego 
pierwotne wiadomości mówiły o wypadku tak 
miękko, starając się przypisać go wybuchowi ga­
zu, kiedy jest tak oczywistem, że nie gaz tam 
działał tylko dynamit. W rażenie pierwsze jest 
naiaiłniejszetn. Zbrodnia ta jest tak straszną, tak 
wstrętną, że zmniejszać jej znaczenie, zmniejszać 
wrażenie, jakie powinna wywołać —- było rzeczą 
conajmniej niepotrzebną".

Co zaś do szczegółów katastrofy, najwięcej ich 
podaje (pod tym że d. 20go lutego) Nowoje Wrem i a, 
z którego też je  przytoczymy, gdyż niektóre z nich 
nie są nam dotychczas znane.

Owóż, według tego dziennika nąjprawdopobniej- 
szem jest; (i prawie dowiedzionem przez śledztwo 
na miejscu) że katastrofa wynikła w skutek wy­
buchu dynamitu, którego być musiało przynajmniej 
trzy pudy, a który musiał być wrzucony do pieca 
ogrzewalnego, który się znajdował w suterenach, 
w izbie sasiaduąjeej z tą, gdzie były aparaty do wo­
dnego ogrzewania pałacu. Po owym ni ecu nie po­
zostało ani śladu, gdy tymczasem podłoga w tem 
miejscu, gdzie się on znajdował, jest zupełnie nie­
uszkodzoną. Urzędnicy śledczy zresztą inna jeszcze 
stawiają bypotezę, mianowicie, że nabój dynami­
towy wsunięty był do rury gazowej, wmurowanej 
w sklepieniu suteren, ponieważ ta rura także ro­
zerwana i zniszczona przez wybuch. Bądź co bądź, 
nie eo innego ta działało tylko dynamit. Sklepie­
nie suteren zniszczone zupełnie, wtenczas gdy ścia­
ny gmachu ocalały. W ten sposób, który możnaby 
nazwać pionowym, wybucha tylko dynamit. Dla 
celów śledztwa ważmm jest pytanie, iakim sposo­
bem nabój dynamitowy zapHony został w chwili 
właśnie, gdy chciano, aby wybuch nastapił. Pod 
kopu ani przyrządu elektrycznego dotychczas nie 
wykryto. Podkop zresztą pod pałacem byłbv na­
wet niemożebnym, jeśli już nie dla trudności zro­
bienia go tam, gdzie dzień i noc liczna straż czu­
wa, to po prosta dla tego, że grunt w tem miejscu 
tak jest mokry, iż podkop musiałby być zalanym 
woda. Najprawdopodobniej tedy, że dynamit naj­
prostszym sposobem bvł do pałacu w n i e s i o n y m ,  
zapalony zaś został albo przez mechanizm zega­
rowy, albo przez przyrząd Beckforda. A więc 
sprawca zamachu musiał się znajdować w pałacu 
osobiście.

Wybuch, jak  wiadomo, miał na celu salę ja ­
dalną, gdzie Car * rodziną i gośćmi miał obiado­
wać. Między sklepieniem suteren, rozerwunem 
w gruzy, a posadzką sali jadalnej znajdowała się
pusta przestrzeń na % metra wysokości, to  pra­
wdopodobnie było powodem, że ta  posadzka nie­
zupełnie się zapadła. Niewielkie dwa tylko otwory 
utworzyły się w niej pod samym stołem jadalnym na 
środku, e&ła zaś posadzka podniosła się tylko i 
jak  gdyby wydęła do góry. Jednakże wstrząśnie- 
nie było tak wielkie, że wszystko, co się znajdy­
wało w sa li: kredens, okna, zwierciadła, nawet 
meble wszystkie strzaskane zostały na miazgę, 
a v szystkie światła gazowe w pałacu zagasły. 
Skutki wstrząśnienia widoczne też są w całym 
pałacu, gdzie okna są po większej części potłu­
czone i ściany w niektórych miejscach pęknięte.

Straż w chwili katastrofy trzymała, j&k wiado­
mo, kompania pułku finlandzkiego gwardyi. Oficer 
dyżurny, który właśnie był rozdał żołnierzom pie­
niądze na żywność jutrzejszą, jeszcze niewrócił 
do swojego pokoju, gdy usłyszał huk straszliwy. 
Rzucił się tedy napowrót do kordegardy z krzy­
k iem : „do broni!", ale odpowiedziano mu już 
tylko jednym wielkim jękiem. Niektórzy z zabi­
tych żołnierzy — a jest ich kilkunastu — zostali 
rozerwani n i cząstki tak, że ledwie ślad po nich 
pozostał. O rannych zaś (53) tak »dę wyraża No­
woje Wr<mia: „Bez łez i bez bólu w sercu nie­
można sobie wyobrazić ich położenia. U jednego
oderwana cała ręka u samego ramienia, innemu
brak połowy czaszki wraz z mózgiem, (?) inay 
znów ma jak  gdyby wyprute wszystkie wnętrzno­
ści z żołądka i leżą one obok niego, okrwawiwszy 
wprzód sklepienie. Bo wszyscy ci nieszczęśliwi 
wyrzuceni byli najprzód w górę, uderzeni z nie­
zmierną siłą o sklepienie kordegardy i dopiero 
padali na dół poranieni i pokaleczeni najstraszli-
wiej“

Od chwili, w której naukę elementarną uznano 
w Austryi za przymusową ^obowiązującą, musiano 
zająć się zarówno szkołami ludowemi żeńskiemi, 
jak  1 męskiemi, i w samij rzeczy obok szkoły 
ludowej, czteroklasowej męskiej, staje takaż szkoła 
żeńska, a ponad nią szkoła _ żeńska wydziałowa. 
Ta ostatnia ma inne znaczenie, niż jej imienniczka, 
szkoła wydziałowa męska, bo podczas gdy męska 
ma jedynie kształcić młodzież, do rzemiosł prze­
znaczoną, a gimnazya klasyczne i realne odpo­
wiadają wyższym umysłowym potrzebom, szkoła 
wydziałowa żeńska, jest, wraz z seminaryum na- 
uczycMskiem żeńskiem, mającem specyalne prze­
znaczenie, jedynym wyższym od szkoły ludowej 
zakładem naukowym, w którym się młodzież żeń­
ska w miastach kształcić może. Zadanie podobnych 
zakładów nader ważne, bo mają_ one zadawalniać 
potrzeby umysłowe bardzo ważne i rozmaite, wpływ 
ich na rozwój warstw średnich naszego społeczeń­
stwa musi być bardzo wielki i stanowczy; należy 
przeto zwracać baczną uwagę na ich charakter i 
rozwój i korzystać pilnie z wskazówek w doświad­
czeniu czerpanych, aby, bądź przy zakładaniu no­
wych tego rodzaju szkół wprowadzić zmiany jakie 
sie konieczne okażą albo nawet dawniej istniejące 
wedle potrzeby przeobrażać.

Szkoły wydziałowe żeńskie, zwane wyższemi 
ludowemi, w pełnym rozwoju liczą klas osiem: 
z tych 5  niższych tworzy zwykłą szkołę ludową, 
która dla potrzeb ludności miejskiej 5tą klasą 
wzmocnioną została; trzy ostatnie stanowią w ła­
ściwe klasy wyższe. W nich uczą: języka polskie­
go, niemieckiego i francuskiego, arytmetyki i ge- 
ometryi. fizyki i chemii, nauk przyrodniczych, hi- 
a tory i i geografii, rysunku, śpiewu, robót kobie­
cych.

Przeczytawszy program taki, nasuwa się mimo- 
woli pytanie, dla jakiej warstwy ludności on odpo 
wiednim być może?

Program taki, przypuściwszy, iż nauki nim ob 
ięte sa gruntownie i dokładnie wykładane, odpo 
władałby wymaganiom rodzin oświeconych i za­
możnych, takich mianowicie, w'k;tórych kobieta nie 
potrzebuje myśleć o pracy zarobkowej, a tylko 
ina wnieść do rodziny wiadomości potrzebne ka­
żdej światłej żonie, matce i gospodyni; warstwa 
ta  dość nieliczna, a nauki udzielane w szkołsch 
wydziałowych żeńskich dla dwóch zasadniczych 
braków gruntownemi być nie mogą. Pierwszym 
jest trzyletni przeciąg czasu, nie wystarczający do 
należytego wyłożenia tylu. przedmiotów, drugim 
tak młody wiek dziewczątek, iż o ukończeniu 
nauk w tym wieku i nabyciu powabniejszej nauki 
mowy być nie może; uczennice bowiem przyjmo­
wane do klasy lszej w 6 eiu iecieeh, kończą 8 mą 
klasę w I4tym lub 15tym roku.

Jeżeli wyłączymy te nieliczne, niezależne ma- 
teryalnie rodziny, pozostanie ogół rodzin, których 
córki i żony potrzebują zarobkowo pracować. Mię­
dzy temi, ta jeszcze zachodzi różnica, iż iedne 
szukają zarobku w zajęciach bardziej umysłowej 
natury (nauczycielki, bony, drzeworytniczki itp.), 
inne i najliczniejsze w zajęciach ręcznych. Szkoła 
wydziałowa żeńska w dzisiejszym swoim stanie, 
jest istotnie szkołą przygotowawczą do seminaryum 
nauczycielskiego, uczemrea bowiem, która tę szkolę 
między 14 a 15tom rokiem życia.ukończy, wstę­
puje nieźle przygotowana na 1 kurs seminaryum. 
Przeciwnie nieodpowiada ona wcale potrzebom lud 
ności najliczniejszej, tei, która w pracy rąk  za­
robku szukać musi i powinna. Do tej warstwy 
należące dziewczę, jeżeli zechce opuścić szkołę po 
ukończeniu klasy 5tej, mając zaledwie 11 lub 12 
lat, nie będzie jeszcze sposobne do żadnej cięższej 
pracy, ani nawet do pracowni szwaczki przyjęta 
nie zostanie. Zwykle przeto pozostaje ona w szkole 
do lat 14tu lub 15tu. a potem, albo zamiast jąć 
się rzemiosła, rękodzieła, pracy ręcznej, idzie do 
seminaryum i mnożv zastęp, już i tak bardzo 
liczny, nauczycielek, albo pozostaje w domu i nędzi 
życie niezajete, niezadowolona 7. statre i rodziny, 
pragDąea polepszenia losu, a nieumiejąca pracą do 
tego się przyczynić. Zarzucą mi może. że jest to 
raczej wina ducha szkoły, aniżeli jej programu, 
jeżeli ona nie umie wpoić w swe uczennice prze­
konania, że każde zajęcie szlacbctnem jest i uszla- 
ehetniającem. a jej uczennice albo sie garną do 
wyższego naukowego zakładu, albo w nieczynności 
żyjąc, eiężarem są rodzinie i spółeczeństwu. Tak 
nie jest; fakt ten iest konieeznem następstwem 
bezcelnej nauki. Dziewczę sz^ść lub siedem 
lat spędziwszy w szkole, wśród czysto umysłowych 
ćwiczeń, nabiera pewnych nawyknień pewnych 
wymagań i pragnień, które z najcięższą pracą 
ręczną praczek, pokojówek, kucharek, pogodzić się 
nie dadzą a innych zajęć ręcznych, właściwych 
kobietom, nie zna wcale i nie ma sposobności 
w nich się wykształcić.

Tak teoretycznie oceniwszy doniosłość Szkół wy­
działowych żeńskich, zapytajmy dat statystycznych 
a dowiemy się, kto obecnie do szkół tych córki 
swe posyła, w mieście większem, jakiem np. jest 
Kraków i jaki wpływ szkoła ta  dziś na stan średni 
wywrzeć może?

Dziś uczęszczają do szkoły tej córki przekupek, 
owocarek, stróżek, posługaczy, drobnych kupców 
wyznania mojżeszowego, najniższych urzędników, 
a mały zaledwie odsetek dzieci z rodzin możniej­
szych lub ukształeonycb, a więc pobierają tam 
naukę te właśnie dziewczęta które zwykle zasi­
lają zastęp kobiet, oddanęycli się ręcznej pracy. 
Rodziny bardziej wykształcone nie posyłają tam 
swych córek, raz dla tego, że im zasób nauk tam 
udzielanych małym się być zdaje (zarzut to słaby, 
bo można w domu uzupełnić wiadomości dziewczę­
cia, które w 14 lub 15tom roku szkołę wydziało­
wą skończyło), powtóre dlatego, że sobie nie ży­
czą zetknięcia z dziećmi nieokrzesanemu Lud miej­
ski przeciwnie posyła tam swe córki, bo to szkoła 
ludowa, bo innej praktyczniejszej nie ma, wreszcie 
i dlatego, że dziewczę raz wszedłszy na tor nauki

zejść z niego i wrócić do ciężkiej i pospolitej rę­
cznej pracy nie chce. Wyniki tego stanu rzeczy 
jasne: przepełnienie seminaryów, wzrastanie nie 
zmierne liczby nauczycielek, a temsamem zniżenie 
ich zarobku, mnożenie się kobiet wykolejonych 
niezadowolonych z losu, z otoczenia, a z drugiej 
brak sług żeńskich, rzemieślnie uczciwych i zrę 
cznych. Wynik to smutny bardzo: z dniem ka­
żdym rośnie i mnoży się u nas nędza — coraz 
większe robią wysilenia, by jej zaradzić jalmu- 
żnami! Już nawet socyalizm i nihilizm licząc na 
nią zarzucać na nas zaczyna swe sieci — a* dla­
czego ?

Czy kraj nasz przeludniony ? C *.y ziemia nasza 
nieżyzna? czy prawa rządzące własnością nieru­
chomą i spadkami niekorzystne ? wcale nie. Tylko 
pracowników uzdolnionych nie mamy, którzyby 
wyzyskali skarby przez Opatrzność nam wydzie 
lone. To też sprzedajemy materyał surowy, który 
rok później wraca do nas w postaci wyrobu fa­
brycznego w trójnasób droższego; a tak opłacamy 
suto robotnika obcego, gdy nasz o pracę woła. 
Warunki bytu coraz trudniejsze; rzadko praca za­
robkowa mężczyzny wystarcza dla utrzymania ro­
dziny, a gdy mężczyzna zachoruje, gdy go nie 
stanie! Co pocznie wdowa obarczona dziećmi, sie 
rota, jeżeli nie umie zarobkowo pracować?

Wszystkie te względy każą się zastanowić nad 
tem, jakby z dzisiejszych szkół wydziałowych 
zrobić zakłady prawdziwie odpowiadające potrze­
bom różnych warstw ludności miejskiej.

Podstawą szkoły wydziałowej jest szkoła ludowa 
5cio-klasowa, a ponieważ statut organiczny szkół 
wydziałowych zaleca stwarzanie przy nich kursów 
praktycznych, do potrzeb miejscowych zastosowa­
nych, cóż łatwiejszego nad stworzenie przy nich 
kursów’ praktycznych, to jest takich, któreby dziew 
czeta kształciły w jakiejś zarobkowej, ręcznej 
pracy. W ten sposób dziewczęta mniej zdolne, 
albo uboższych rodziców, potrzebujących natych­
miast zużyć pracę dzieci, szłyby z klasy 5tej na 
knrs praktyczny i znajdowałyby na nim naukę 
nietylko nieodrywającą je od pracy zarobkowej 
ale przeciwnie sposobiącą je do niej. Tak urzą 
dzona, a raczej wzbogacona szkoła wydziałowa, 
odpowiadałaby potrzebom miejskiego ludu.

Myśl tę podniósł w bardzo gruntownem i wy- 
czerpującem opracowaniu p. Antoni Gettlich, dy­
rektor ośmioklasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Krakowie, na ostatniej konferencyi nauczycieli 
okręgu krakowskiego; grono nauczycielskie przy­
jęło ją  jednomyślnie, Kraków powitał z uznaniem 

z oczekiwaniem; chodzi już tylko o sankcyę 
władz. Ale myśl ta, rzucona tak na czasie, po­
winna być upowszechnioną, podniesioną, przyjętą. 
Pan Gettlich uwzględniając stosunki miejscowe, 
żąda aby w Krakowie przy szkole wydziałowej, 
otworzono dwa roczne kursa praktyczne: kurs 
ńałego szycia i kurs robót drutowych, pończo­
szkowych i szydełkowych, które pochodzą z po­
dobnej szkoły żeńskiej w Reutlingen i pod nazwą 
„Reutlingen - Artikel" targi nasze zalewają. Nie 
wszędzie zapewne te rękodzieła będą uznane za 
stosowne: im większa będzie ich rozmaitość, tem 
lardziej będą ich powodzenie i zbyt wyrobów za­
pewnione, wyznać jednak trzeba, że szycie i rc- 
Doty drutowe, zawsze będą podstawą ręcznej pracy 
kobiet.

Pan- Gettlich nie poprzestał na tem ; uwzględnia­
jąc potrzeby różnych warstw społecznych i rozmaite 
uzdolnienia, rzucił myśl równie dobrze przyjętą, 
stworzenia dla uczennic, które ukończyły 8  klas 
szkoły wydziałowej, przy tejże szkole rocznego 
kursu handlowego, uspasabiającego dziewczęta 
bądź do prowadzenia rachunkowości i korespon- 
dencyi handlowej, badź do zajęcia posad subjektów 
landlowych w handlach, w których kobieta po­
żądaną być musi.

Jeżeli projektu p. Gettlicha wejdą w życie, od­
łowie szkoła wydziałowa potrzebom znacznej 
części ludności miejskiej, tej mianowicie, która 
w ręcznej pracy zarobku szuka. Potrzeby warstwy 
zamożniejszej i oświeceńszcj, nie pozostaną jeszcze 
zaspokojone, a przecie warstwy te chętniej będą 
do niej posyłać swe córki, gdy mniej okrzesane 
żywioły odejdą do coraz liczniejszych kursów pra­
ktycznych. Chcąc uwzględnić potrzeby i tych warstw, 
czy nie dosyć byłoby do 3 wyższych klas dzi­
siejszej szkoły wydziałowej, dodać 2  kursa wyż­
sze, tak aby szkoła wydziałowa, licząc od klasy 
lszej, liczyła klas 1 0  i dziesięć lat nauki, od 6 go 
do 16jo roku. Pięć tych klas wyższych, tworzy- 
ohy szkołę w y ż s z ą ,  średnią, uzupełniającą (Biir- 

gerfchule. Portbildungssehule), nie wiem, jakby ją  
nazwane j wtedy nauki byłyby w niej gruntownie 

dokładnie wykładane i zadawalniałyhy wyma­
gania myślących rodziców.

Żądając dodania dwóch lat nauki i dwóch kur­
sów do 8  klas dotąd nieistniejących, nie myślę 
wcale rozszerzać wiele dziś przyjętego programu 
naukowego; chc:ałbym tylko aby dziś przyjęty 
program mógł być dokładnie i gruntownie prze­
prowadzony. Wiem bowiem, że pomimo sumiennej 
pracy nauczycielek, tylko celujące uczennice, wy­
chodzą dziś ze szkoły z prawdziwym pożytkiem, 

to dla małej li zby godzin, w których każdy 
jrzedmiot wyłożonym być ma. Dodawszy dwa lata 
nauki, należał by wzmocnić naukę języka niemie­
ckiego i francuskiego, h: story i i geografii tak ogól­
nych, jak  kraju rodzinnego, a dodać naukę litera­
tury powszechnej, rys estetyki z uwzględnieniem 
zakresu zajęć i prac kobiety, naukę gospodarstwa 
mbieeego i pedagogię zastosowaną do potrzeb 
matki rodziny. Gdyby tworzenie kursów wyższych 
niepodobnem było w dzisiejszych warunkach, wy­
padłoby chyba usunąć z programu pewne przed­
mioty np. ję»yk francuski, a tym sposobem zy- 
skanemi godzinami uposażyć dziś zbyt pobieżnie 
traktowane nauki.

Pozostaje jeszcze rozwiązać pytanie, czy taka 
reorganizacya szkół wydziałowych żeńskich wiel- 
de pociągnęłaby koszta, i czy te opłaciłyby się 

usługamij któreby podobne szkoły oddać mogły.
Zdaje mi się, że koszta nie wzrosłyby bardzo. 

Dziś uczęszczają do szkoły niemal wszystkie dzie-
______AiłAnrinizniomrm l\ A nQlllriwczęta w wieku obowiązującym do nauki będące; 
iczba uczęszczających nie mogłaby przeto znacznie 

uróść, tylko uczennice podzieliłyby się pomiędzy 
rozmaite kursa. Ale przypuściwszy nawet, że bądź 
dla wzrastającej ich liczby, bądź dla nowych u- 
rzadzeń, koszta chwilowo przynajmniej urosną, nie 
naieżyż wziąść w rachubę tego, że gdy dzisiaj 
szkoły wydziałowe nietylko nie mnożą sił produ­
kcyjnych kraju, lecz przeciwnie odwracają pewną 
iczbę pracownic od właściwych im zajęć i wy­

twarzają naj zgubniej szą moralnie i ekonomicznie 
warstwę kobiet wykolejonych; szkoły wzbogacone 
rursami praktycznemi, które wedle potrzeby mno­
żyć, rozwijać i urozmaicać się będą, dadzą pracę 
icznemu zastępowi kobiet, wytworzą w kraju no­

we gałęzie drobnego przemysłu, a przeto zatrzy­

mają w kraju część pieniędzy, dziś wychodzących 
za granicę, wreszcie, jak wszelkie szkoły, d > po­
trzeb ludności i chwili zastosowane, zmniejszą 
liczbę istót potrzebujących prędzej czy później 
pomocy społeczeństwa; przeto jeżeli się więcej 
wyda na szkoły, na wysłanie do Reutlingen jednej 
lub dwóch kandydatek na nauczycielki robót ko­
biecych, to o tyle mniej wyda się na więzienia, 
domy poprawy i jałmużny!

Tak urządziwszy szkoły wydziałowe, pilnie czu­
wając nad wj borem nauczycielek, odpowiadających 
potrzebom szkoły, zarówno wykształceniem, jak  
zasadami moralnemi nad opatrzeniem szkoły w po­
dręczniki stosowne, będziemy mogli sobie powie­
dzieć, że koszta i trudy na nie łożone nie giną 
m .rnie. Dziś możemy wyznać, że dotąd ponie­
sione opłaciły się o tyle, o ile wzbogaciły nas do­
świadczeniem, z którego, mam nadzieję, nie omie­
szkamy korzystać!

A. D.

Crcmika ańeiseowa i
24 lutego.

drugie posiedze-Rada miejska odbyła wczoraj 
nie, poświęcone wyłącznie obradom nad budżetem miej­
skim. Rozprawy postępują dość szybk , jakkolwiek 
niektóre pozycye wywołały dłuższą dyskusyę, jak np. 
brak dozoru na cmentarzu, kwestya uporządkowania 
plantacyj, czyszczenia miasta i t. p. W ogóle jednak 
tegoroczne rozprawy budżetowe sprawiają nader miłe 
wrażenie, są bowiem dowodem znajomości stosunków 
z jednej, chęci zainteresowania się sprawami miejskie- 
mi z drugiej strony, bo nawet radcy rzadko bywają­
cy na posiedzeniach głos zabierają. Wiele znaczenia 

pożytku obradom dodaje taktowne kierowanie niemi 
przez Prezydenta miasta, który nie przeszkadza rozpra­
wie swobodnie się rozwijać i gdzie widzi, że zachodzi 
potrzeba zupełnego wyjaśnienia przedmiotu, pozwala i 
kilkakrotnie głos zabierać i sam odrazu daje wyja­
śnienia. Z takiego rozebrania i sumiennego zbadania 
budżetu, do czego także wiele się przyczynia głos 
doświadczonego obywatela, jakim jest Dr Kopf, spo­
dziewać się można najlepszego skutku dla gospodar­
stwa miejskiego i dla samego miasta. Następne po 
siedzenie i dalszy ciąg rozpraw budżetowych, odbę­
dzie się dopiero we czwartek, albowiem dziś i jutro 
komplet Rady jest wątppwy.

—- Wczoraj wieczorem zakończyła życie przełożo­
na Zgromadzenia Matek miłosierdzia Matka Marya 
Helena Potocka.

— Z seryi odczytów p. t „Wiek odrodzenia w Pol­
sce" odbędzie się jutro we środę odczyt prof. Dr Ma­
ryana Sokołowskiego p t. „Sztuka odrodzenia w Pol­
sce" (dokończenie). Początek o godz. 6 ej.

— Gabinet archeologiczny uniw. Jagiellońskiego 
otrzymał od p. Karola Rogawskiego z Ołpin znaozną 
ilość dzieł, atlasów i rysunków odnoszących się do 
zabytków przedhistorycznych, oraz kilkanaście cen 
nych wykopalisk bronzowych i kamiennych.

— Wystawa obrazów, przesłanych na loteryę a r­
tystyczną, ma być niebawem otwartą w Sukiennicach. 
Czynią się przygotowania. Zajrzawszy do sali, spo­
strzegliśmy dwa przepyszne namioty. Słychać o ró­
żnych projektach teatrów amatorskich. Jedno przed­
stawienie dla b o g a t y c h  przygotowuje się i podo­
bno wszelkie wstępne trudności zostały już usunięte 
a próby odbywają się codziennie. Mają po niem na­
stąpić przedstawienia dla ubogich. Rauty i cbiady, te 
pokarnawałowe pociechy, mnożą się z każdym dniem. 
W tej chwili odbieramy smutną wiadomość, że pani 
Modrzejewska, wezwana nagle do Londynu, nie przy­
będzie już do Krakowa, jak obiecała i jak zamierza­
ła; szczęściem, zdaje się, że do Ameryki już nie 
wróci i po Londynie na dłuższy czas przybędzie do 
naszego miasta.

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swo­
jej 200 ztr. na kościół gr.-kat. w Zamiechowie w po­
wiecie Jarosławskim oraz 200 złr. na odbudowanie 
bóżnicy w Lutowiskaeh w powiecie Leskim.

— Gaz. Naród, donosi, że na zebraniu poufnem 
członków nowej Rady miejskiej we Lwowie, większa 
część wykształconych członków zgadzała się na wy­
bór p. Gnoińskiego na prezydenta miasta, ten jednak 
odmówił przyjęcia wyboru a nawę' złożył mandat ra­
dnego. P. Dąbrowski również wymówił się od wybo­
ru na prezydenta a zalecał Dr Madejskiego, zastępcę 
prezydenta. Obrady te nie wydały żadnego rezultatu.

— Pierwszy odczyt we Lwowie na dochód Szlą- 
zaków nie pokrył wydatków.

— W tych dniach umarł brat biskupa przemyskie­
go Franciszek H i r s c h 1 e r, dzierżawca Horodysławic 
w powiecie Bobreckim, licząc lat 69, obywatel wiel­
kiej zacności.

— P o z n a ń  22 lutego.
„Pani Modrzejewska w Poznaniu" o to, co dziś 

wszystkich zajmuje, bodaj czy nie więcej, niż strasz­
ny atentat petersburski. Sala teatralna zapełniona od 
góry do dołu, licytacya o każde miejsce, nawet na 
jaskółce. Każda reprezentacya ciągłą owac ą dla 
znakomitej artystki, tem zaś owacye bywają gorętsze 
że wystąpienia tutejsze są darem p. Modrzejewskiej 
na fundusz teatru polskiego. Dotąd odbyły się przed­
stawienia A drim ny  i Slubow panieńskich — dziś 
Marya Stuart. Nawet Niemcy nie lubiący cen wy­
sokich bywają na reprezentaeyach i pomimo, że nie- 
rozumieją języka, ogólny dzielą entuzyazm. Po pierw­
szym występie przyjęto artystkę rautem w Bazarze, 
na który zgromadziło się liczne Towarzystwo wielko­
polskie, tak z Poznania jak z prowincyi. Dzisiejsza 
Pozer, erka, która lubi obniżać wszystko co polskie, 
dla p. Modrzejewskiej zrobiła wyjątek i umieściła 
bardzo pochlebny feileton o grze naszej artystki. 
w 5 stępy w Poznaniu są ostatniemi w kraju zapewne 
na czas długi. Oprócz przedstawień na korzyść teatru 

Modrzejewska wystąpi na poranku deklamacyjnym 
na korzyść ubogich. W końcu przyszłego tygodnia 
wraca nasza artystka do Warszawy, aby wziąść u- 
dział deklamacyą w koncercie na szpitalik dla ube- 
gich dzieci, fundacyi hr. Augustowej; Potockiej z War­
szawy odjeżdża wprost już do Londynu, gdzie 
w pierwszych dniach marca już zaczyna szereg re- 
prezentacyj.

— Aresztowany przed kilku dniami w Paryżu Ro- 
syanin, na którym silne cięży podejrzenie, że był 
głównym sprawcą zamachu na kolei moskiewskiej, li­
czy lat 35 do 40 i podróżował po Francyi pod roz- 
maitemi nazwiskami, jako to : Mayer, Schultz, Cavige

Karol, i podawał się raz jako rodem z Berlina, to 
znów z Szwajcaryi. W Paryżu stanął pod nazwiskiem 
Edwarda Mayera w „Hotel garni" przy ulicy de Seine. 
Według Gaulois ma on się właściwie nazywać Hart­
mann, podczas gdy jeden z dzienników radykalnych 
daje mu nazwisko Kulez; w każdym razie jest pod­
danym rosyjskim. O aresztowaniu jego dochodzi cha­
rakteryzujący szczegół: Gdy odstawiony został do 

refektury policyi, pier wszem jego słowem było: „ma­
cie mój portret". W istocie władza rosyjska nadesłała 
prefektowi policyi p. Andrieux fotografię człowieka,
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Nastewnie no zrzeczeniu sie głosu przez człon- wny, czy policya tego przyznania się mego nie Następuje teraz odczytanie dotyczącej karty  mel- działalności w Rosyi, gdyż taką ogólną odp0w 
momy aome* w Następnie po zrzeczeniu b j  g p pro- uchwyci z a  podnietę do prześladowania nowych dunkowej. dzią trybunał zadowolić się me może.
pod szyny k°lei kumtJrowi y g P og6by które P iały stosunki z Antonim Lipskim. P r  ze  w. Mamy tutaj jeszcze jednę taką kartę O sk . Działalność moja w Rosyi nie była w
yó całkiem do aresztowanego | ku^  ̂  ̂  Powiedziałeś pan że program zawiera B o , że tutejsza policya nie ma najmniejszego meldunkową z tego czasu i do tego mieszkania połączoną z jaką organizaeyą, byłem tylko ^

który zamieszkiwał samotny domek w pobliżu Mo­
skwy, z którego mina 
stała. Fotografia ma być
podobną. C h o c i a ż  między Rosyą i Francyą nie lstm<y® kwTnteSe’n^  zasad ^Niech^iam  pan ob- | ooszanowania dla praw międzynarodowych^ to 'ja! się odnoszącą, która opiewa na imię Józefa Bie-jwiekiem przekonań, ale jak  w Austryi możn^
traktat ekstradycyjny, jednak prostych zbrodmarzy na ^ r a m u '  mam na“ kta, które stanowią niezbite" dowody, sildowskiego. Proszę nam to wyjaśnić? to przesiedzieć w więzieniu kilkanaście mi 1
żądanie zwykle jeden rząd wydaje drugiemu. Pyta-[jaśni jaica jesi aąznosc p iogiu m u . j , \  . % . • . J I ̂ ____________________„ w««.l*«i, ™ „„a™ „AotaA‘ ' n r "  u- '  '  ■+ I Os k” ** D ażność^ sam a nroeramu jest tylko: orga-|B o przecież każdy mi przyzna, że prawo między-1 O sk . Kiedy Biesiadowski przyjechał z War- tak w Rosyi znów można zostać obywatelem.
me, c z y  rząd francuski uzna aresztowanego j _ nizowag kółka przemysłowo-handlowe, a zatem dą- narodowe każe szanować więźniów, a przynaj szawy i m iał tu w  Krakowie nająć obszerne mie- berys. Co się zaś tyczy moich zasad, to wyzw
nego tej zbrodni i czy widzieć będzie w  ̂ ^   _-,J[___[mniej więźniów politycznych, a tymczasem przed-1 sikanie, zaproponowałem mu, aby u mnie zamie- źe wszystko co stworzyła ludzkość pówinno ’

1 stawiciele* tutejszej polieyi bili mnie po twarzy, szkał, a ponieważ bez meldunku mieszkać nie własnością całej ludzkości, i dlatego wszy
Tid?o tei __  ̂    _
dnię zwykłą lub polityczną. Rozstrzygnięcie tej kw e-jżjć do przewrotu ekonomicznego^
sty^wymaga^ jjc^cze b^dzio jakiegoś^czasu.^ d; 0p^ e ' ™ jm  Vdaniem I tak, że pamiątkę tego przez kilka dni nosiłem, I wolno, więc zameldowałem go.
ndkrvcic w hkkmfim nałacu w Lutomierzycach. taki przewrót ekonomiczny, jaki jest ostatecznym poszarpali na mnie odzież, stłukli mi okulary a P r z e w .  Czy w istocie tam mieszkał?
W wielkiei sali spostrzegli znany malarz Zapletal i I celem działalności panów, bez przewrotu politycz- następnie wrzucili mnie z w i ą z a n e  g o  do aresztów Os k .  Rzeczywiście. , ,
konserwator Gruss malowidło znacznych rozmiarów, nego pomyśleć się nawet nie da. policyjnych, gdzie przez całą noc w tym stanie P r z e w .  Kiedy pan Biesiadowski do Krakowa
bedace orvfrinalnem dziełem Pawła Veronese z r. 1576. O s k. J a  nie przeczę, że zmiana stosunków eko- pozostawałem, a następnego ranka gdy wszystkich przyjechał?
Obraz przedstawia przyjęcie polskiego a później fran-i mimicznych pociągnąć może za sobą zmianę sto- więźniów przyprowadzono do tak zwanego ra- Osk .  
cuskiesro króla Henryka ‘l i i  w Wenecyi przez Dożę sunków politycznych, ale my się tą  kwestyą wcale portu, to zwykłym zbrodniarzom, jak  tego ustawa kiem M
cusKiego kroia r i .  y n  4 9 ^-1 4571 Łuk try-Inie zajmujemy, gdyż dziś sa warunki takie, że wymaga, mówiono „wy“, do mnie zaś przestępcy i nęb w hotelu me pamiętam już którym. Byłem _ .
Ludovico Moc!, S obrazie nosi napis w je- nie możemy sobie wytłomaczyć w jaki sposób polityczne go, zapewne dla odróżnienia, wprost „ t y ‘ tam u nich przypadkowo, a dowiedziawszy się, że P r z e w .  Jata tez środek po
umfalny prze y_ królowi francuskie- nrzewrot ekonomiczny wpłynie n a  stósunki poli- nie szczędząc przytem epitetów, jak  „szelma", Biesiadowski musi przez kilka dni w Krakowie urzeczywistnienia tych celów ? _
zyku łacińskim: ^ H e n r y k o w i e k o n o  y piyme I łajdak “ i t p pozostać, zrobiłem mu tę  propozycyę, którą on Osk.  Najprzód uświadomienie mas, że w ^
mu i polskiemu, arcychrześciańskiemu, “ ePokwanemuItyczne.^ program dąży tył P r z e w .  Zabraniam panu stawiać tutaj niczem przyjął. kie narzędzia pracy do nich należeć powinny.
i najenergiczmejszemu o roncy resig weneckiej ko do organizacyi przemysłowej i handlowej, dla- nieudowodnionych, a tak ciężkich zarzutów po- P r z e w .  Wyjaśnienie to nie zdaje się być pra- P r z e w .  Czy panu me wiadomo, że włag^
za Przybyc.em jego ^  Rzec ypospohtej ^n jck m j k o  ao o ^am za y p ysrow j , gto_ wdopodobne, gdyż wiemy, że Waryński ostatnie- prywatna w Austryi jest zagwarantowana u8tą
w dowód dawnej jej przyjazm 1 “  J l  “ T  rolnych? Os k .  Co się tyczy dowodu, to odwołuje się na U  czasy nie mieszkał w hotelu tylko w domu mi ■ asadmczemi, że zatem zasada poprzednia %
odwrotnej ©brasu znajduje się herb iamilljny nra- warz) szem acu u m j u i . _ . , , _______  | ______ XT _________,   _ ,i__  tth____-a-i.:..: InW.™ iatnić hv sie  nie-dv nie dała? Ale wrnn.:

• - ■ Jan Albert Wratisław by ł1 ♦« »«

Biesiadowski przyjechał razem z Ludwi 
Waryńskim w pierwszych dniach lutego, sta-

narzędzia pracy powinny przejść z własności J  
watnej na własność ogółu, to jest dążność w  
i dążność wszystkich socyalistów.

P r z e w  Co pan rozumiesz przez narzej,: 
pracy ?

Osk.  Wszystko co stanowi bogactwo narody 
P r z e w .  A więc i ziemię?
Osk.  Tak jest i ziemię także.
P r z e w .  Jaki też środek podaje program.

. . .  w  T„_ Aihprt Wratisław byli Os k .  Wszystko to należy przecież do przemy-1 zeznania Nowaka, świadka w tym względzie z«-1 prywatnym przy ulicy Floryańskiej. Iczywistnić by wę nigdy nie dała? Ale wracaj
w ie m  w r 1676’ 1709 biskupem lutomierzyckim,Isła; ziemia jest przecież także narzędziem pracy, pełnie, klasycznego, bo świadczy przeciwko nam Osk.  T ak jest, nawet ja  z Biesiadowskim na- do rzeczy^ jakie to pan masy rozum e. 
bowiem w r. 1676— 1709 biskupem lutomierzyckim, j „ „i...,,,.!,.; I k i A w  wvra*nifi zeznał, że bvł wtedv w Dolicvilieliim^ mu tn mieszkanie I Os k .  Masy pracujące. > _ ,

P r z e w .  Liczy pan także i inteligencyę?
Osk.  Tak jest, o ile pozbawiona jest własn#

P r o k .  Chciałbym wiedzieć, w jaki sposób po-11878^r" "  ' ™ *' J' ” ° Jprywatnej.

i nrzvnuszczenie nie bedzie zapewne mylnem, że l a  jako taka przejść musi z własności prywatnej który wyraźnie zeznał źe był wtedy w polieyi jęliśmy mu to mieszkanie.
tenże iako znaw ca sztuki' znakomite to malowidło go- na własność ogółu. i słyszał płacz, gdy bito aiesztowanego Mikołaj- p r z ew.  Długo pan mieszkałeś naK leparzu?
świecił ealervi biskupiej. P r o k .  Trzeci punkt programu me był jeszcze jskiego.^ ^  ^ ^  _ | O s i l  Do czasu aresztowania t. j. do 8 lutego

— Demokratyczna Rzeczpospolita francuska usi- omówiony, niech nam pan wyjaśni co to znaczy
łuje zagładzić wszelkie szczątki Cezaryzmu. Najkosz- że każda jednostka ma prawo do korzyści z re- znał się pan M
towaiejsza relikwią panowania monarszego są klejnoty zultatów stowarzyszonej pracy. I Osk.  Poznałem się przez Limanowskiego,
koronne. Los ich wkrótce m a  się rozstrzygnąć i kosz | Os k .  Jest to zasada każdej spółki przeoiysło-

P r z e w .  Niech nam pan opowie gdzie i jak P r z e w .  Gdzie też pan liczy właścicieli
I spędziłeś pan cza* od c h K  przybycia piastujące wysokie urzędy?

P r o k .  Pomiędzy książkami zabranemi panu, P 0  k w  k ń kwietnia 1875 przybyłem do Os k .  Do klasy używających
o zamierzałem kończyć study J . A W1?c do P^eeiwników czyli wrog(
fundusze moje na to nie Jo- Jak panowie nazywacie?

tvm przedmiocie czytamy w Be I f r o E .  aasaaa  pansaa growna jest wuuu „wspui-1 8v :  ------> i zw al-ją , porzuciłem ten zamiar i wstąpiłem do p® ’ w 3 * 'h e  niastniaca naiwyższa
m tbliam francaise • P Benjamin Raspail z 24 to- na własność,“ niechże wiec nam pan da teraz wy-1 ponieważ tamże wychodzi. praktyki do introligatora Jaśkiewicza. Po blisko t , , fv tn rza  d .  isikiei też na ni
ia-zysza 1\ wniósł do Izby projekt sprzedania klej- jaśnienie kto tą  własnością będzie zarządzał? P r o k .  A czasopisma Zemla i Wola w jaki spo- trzechletnim pobycie we Lwowie powziąłem ^ 1  klâ  f aTiczad e ?  ' i
notów koronnvch. Projekt ten jest dosłownem powtó- P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę prokuratora I sób pan dostał._ . ,  . , . j wstąpienia do seminary c.m nauczycielskiego w Kra I ^ , n 'V,  Q

• * tfAmr w r  1 ^ 7 1  nnstawił n Hervelże kwestya ta już była dość obszernie w przęsłu-1 Osk.  Czasopismo to znajduje sie w każdej Łsi ę-1 Br ak atoli funduszów nie pozwolił udać! 2  , T* • • • xr •
°Z"romadzeniu narodowem. Zgromadzenie chaniu Waryńskiego omówiona, i tenże ostatni wy- garni w Genewie i ztamtąd w każdej chwili każdy L  g-ę wprogt do Krakowa. Wyjechawszy zatem | ^ 1!  :

wzięło wniosek Dod rozbiór lecz potem w biurach I powiedział już pod tym względem swoje zdanie, może je otrzymać, dlatego dziwię się, jak  ze zna-1 zg Lwowa przybyłem do Przemyśla, gdzie zaba-1 j  nryećiwników — wr J
kwestury zaległ P. Hervó dó Saisy, żadał sprzedania a mianowicie, że wtedy może wziąść góre ustrój lezienia jednego numeru gazety, jakieś wnioski wi}em dwa miesiące a uzbierawszy znów t r o c h ę dek do osiaffniecia swych zasad 2

podczas wojny zniszczon; 
mości wniosek sprzedaży 
ce będzie musiała orzec w 
wozdania komisyi specyalnej 
beda na dwie kategorye:

“ C  Ś  S S k  panu prokm-atorowi, adrejami;^V w t f & i a  i r e w o ^ i .  B»
’ . . . .  • ‘ l" iy  wcale do krwawej rewolueyi nie dążymy i dnego nie da, bo wszystkie te adresy odnoszą się | odmowna odpowiedź. Zmuszony zatem byłem p0-1 ouz.iedziczy oś po przo p T P

uyiy -iworzyć jej wcale nie pragniemy, ale vi?ytworzyć do osób i miejscowości położonych po zagranica- j szukaó sobie miejsca u introligatora i otrzymałem j ka^ _ . k ;r0 twni i  Ł  w
w muzeach- inne znów, jak n. p. „Regent" muszą ją  z pewnością mogą obecne stosunki bo mech mi państwa austryackiego.

nie dozwala ich pozbyć w korzystnych warunkach, h y i  jak. „bank włościański" niech wywłaszczeni!

a dla Francyi | iak k  m ały proletaryatu J a k  dotąd, To z pewnością | w ten sposób było^z nami Pow adzone, że od^uwię

. , . j go  u Żemzykowskiego. Ponieważ atoli w Krako- j1 mówią, oddaj,
P r o k .  Dlaczego pan w śledztwie w ypierołcśjW;B w n*vwaniu robota maszynowa.Iwspó 'na;

.  I wybuchnie krawa rewolueya i to śmiało mogę po- zienia, aż do głodu nie czuliśmy się wcale pod’ssssrl s: ^  p m  u  » * * *

to nie twoje, to jest włam}

w .,c  zepsiiwszy ma kilka ksi,4ek, miej-

z dawania zaSród ojczystych w ręce obce.

niech wywłaszczenia I się znajomości z Koturniekim?
czajony,

|sce straciłem.
Od tego czasu utrzymywałem się

. . Nie mieliśmy wcale obowiązku I |ckA d pryvvatnyeh T'm.dowalem^ abecadło u Hi-|  O 8 k. Na to mnszę panu p m w o ^ M ą ^ l '
P r z e w .  Zwracam uwagę pana Waryńskiego, ułatwiać śledztwa, bo w czasie onegoż miasto nami  eiblaua powiedzieć, że socyaliści upatrują patryotyzmi
objawianie podobnych zdań jest zakazane; Ga- osładzać i tak nie wesołe chwile więzienia, jakby P r  ' Pnfl iakiem nfl7Wiskiem nrzvbvłeś nan w “ iłoścl zlTe? 1 t.ylk° w * • ludn', . ■. 

60*000 f 7 T tó r 7 r i j r o b R r a T T  b S S  I licyi ^  J ą  nie wolno, i proszę pa- z urzędu robiono nam ciągłe tylko przykrości. , jakie“  nazwIskiem przybyłe* pan | P r z e w . Jak 8ię pan zapatruje na kwesty, 1,
p i J L s ,  J L *  egipskiego KSz> b .S y  |  ~  ° H j S  t S r A K S Z  Os k .  Pod wlaąnem ; pierwszy raz zmieniłem na-Pan prokurator przystępuje obecnie do omówię

^ T g r u M a T . T  zIwTadomiony zosTał Halfm basza, I ktr zne pnnkta . Iwienia P°jddynCzy; b o łk i lS S l i w o l i ^ d  I zw^ k° ^  ^ 6 ^ * mfeszkanie* na H eparzu.gruama y 1 P r o k .  Ja  też pytałem p. Waryńskiego o punkt już poprzednio odczytanych, oskarżony atoli od- P r z e w. A nazwisko Drozdowski, kiedy
faktyczny t. j. oznaczenie wirażów „krwawa re-lm aw ia wszelkich wyjaśnień. I o
wolucya.“ ‘ | Przysięgły p. M i r t e n b  »um:  W jaki sposób|PrzTo t  n _ ;

że apanaż jego roczny odtąd zmniejszony zostanie do 
15,000 fs. i że te wtedy tylko otrzyma, jeżeli wy­
stawione już na bank angielski przekazy prześle rzą
dowi w Kairze. ^  I ko stan stosunków obecnych do czego mnie swemlnicznej przeciw socyalistom?
wanem 2go b. m- do teraźniejszego che^w a TevfikaI zai)vtaniem niejako prz y Usił. Os k .  Tego to sobie już ni

O s k . ' J a  przedstawiłem panu prokuratorowi tył-1 przyszła w 'posiadanie pańskie kartka treści iro-| 'szczegóły ar e- 1 ^

kształcenia ?
Os k .  Zupełnie zgadzam się w tym względi 

.z  pierwszym punktem programu, który opiei 
pan że „spółeczeństwo zapewnia każdej jednostce 1 

pełny rozwój sił przyrodzonych," to znaczy,

już nie przypominam, a za- sztowania. P r z e w .  Zasada ta nie jest tak niebezpise
P r z e w .  Dosyć. Ponieważ program już wszech-1 trzymałem tę kartkę tylko dlatego, bo innie .to I m ^byłeno^do mieszkanfa L udw fkT w aryńskSgJ I ] 801,18 ^  możen|y» żeby

stronnie został omówiony, a zapytania pana pro I cieszyło, że wrogowie nasi przeciw nam mc W1§_ I ^ v . , . ] i r > Ve Na -/anvtanie kto ie- S19 8zerzyła- . . ,,!,.„fn„o undnhnA nndbn-Lm  w y m y ślić  n ie  moffa. iak tvlko fałszowanie18dzie zastałem już policyę. m  zapytanie Kto je P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje nastepme o
lałem, że jestem synem praczki I wf)tanie iDternacyonału, lctórego część uehw ałl 

. 1 to mnie właśnie zdradziło. (]uje sję w programie brukselskim, a otrzymam 
- Koscioiowi 1 P r z e w  W śledztwie twierdziłeś pan , że się yjaśnfenie pyta dalej o charakterystykę gtó
i k i : O tej kartce i o tej agitacji K * y w a s z Wincenty Drozdowski, czy me przybie-1 działaAia, która jak  wiadomo polega na “  
 ^  Awirm-Aftw;o Iraleś pan atoli kiedy nazwiska Jana Drozdow-I  ̂ • j • rnhnt.ników wszystkich kraiów ; pdziałaniu robotników wszystkich krajów; poi

baszy protestuje Halim basza przeciw temu rozporzą­
dzeniu dodając, że protest swój wręczył reprezentan-

“ i 7-
posła angielskiego Layarda ^daw am e wjp«rć m  - P P odniczący odbiera mi głos Dr M a c h  a i s ’ • -  ■ ■ ■
dzy wychodźców, został temi dniami porwany przez I J r  i * j °  i ^
rozbójników, którzy żądają za niego wykupu. Konsul Iw e ®z^ T y ° ® ° ,  0  ®^®P^n 11 I °  P r o k  Ta sieknie Dvtam Dana obrońcy tylko | 8k ieg°? | przystępuje do dalszego przesłuchania oskarżo’
angielski w Salonice i władze tureckie zajęły sie u- że co oskarżonego ^ t e g o  p^n obrońca nŁ p o L e ta je  ° .s>  Nie‘ ^ westye {? zaś w te“  SP°SÓb wyf  P rz T w  W jak i sposób socyaliści chcieli
wolnieniem Synga a - ą d  angielski wysłał dwa Pa‘ * " ' S L H f uTzęl f -  ^  Cel M ^w iadom tem e.
rowce dla strzeżenia brzegów zatoki salomekiej. I (zWracf ją3 się do oskarżonego) Obecnie, kiedy Obr .  Dr Machalski: Ja  zrobiłem tylko uw agę,IPra°tok^ r is s e r s T e  DrozdowsM?^ I ,

W S » d o ra * o » e I  p o l i c y j n e .  Btr&ż pol.cymc| j uż 0 pr0gram ;e mówić nie wolno, niech nam panl że  zadawane są obecnie pytania w kwestyach,! » wziął to za imie Jan jkowej. , . , . . , ;
przytrzymała: Stanisława Zarzyckiego, za kradzież j ś i  jaki h powod6w paa do Lwowa przy- o których w akcie oskarżenia najmniejszej nie m a h ’a a zestlw k  oskarżonemu sprze- P r Z ®WV i  WlęC te kmąŻQ Z
scyzoryka; Walentego I lk o w s k ie g o , za k r a d z i e ż w z m i a n k i ,  bo proszę pana przewodniczącego, o . . 5 ^ S ? ^ o d 7 i r S « e ^ M ! S i n K )  teg^  C®lu były P o zn aczo n e?  
kilku butelek syropu z piwnicy przez włamanie się, I Q gk Poj echałem do Lwowa z tej prostej przy-1 opiekę, aby według przysługującego mu prawe, | _  ,, , ’A .  ' obecDie ‘zj0jr0nemi co tenże w yja-| 2 8 J - !  •, • , . , , ■
Adolfa Frydla, za zbiegnięcie z nauki od stolaizajc bo cbcjajem jam pojechać. I wpłynął, na niestawianie w przyszłości podobnych j , .  , w„7Vstkip -zeznania’ złożone w śle-1- . z e w ‘ d )v Pan ®e T b
w Kalwaryi Zebrzydowskiej; Franciszka Sieradzkiej P r o k . Mogłeś pan jechać gdzie indziej, n p.dojpytań,  gdyż w przeciwnym razie sprawa pot rwaJ\  ■ ’ nieprawdziwe bo składał je jako D ro -h est j asnT > podame w pogardę osoby m oitff|
go, za rabunek; Zofię Florkiewiczową, za kradzież prug> byłeś p8an pPzeciJeż w L% gku? z pół’roku. . Nowaki a S t  ceTu ^ ro w a d re n ia  sadu w błąd. 1 Caj eg° U8tr0^U sf } ecm ^ o .  Rzeczywiście J
ziemniaków z wozów; za pijaństwo 2 osoby. I O s k .  Ja  w Lipsku nigdy nie byłem. I Pan przewodniczący przedstawia obrońcy, żel , ^ P . I bardzo zręcznie ułożone 1 ceł zamierzony .

T K .fL T iS . We wtorek d. 24go lutego: Komedya| P r o k u r a t o r  prosi o stwierdzenie tej oko li-|z  prawa tego dość obszerny robi użytek, ale w tej | Następnie ode ytano odezwę władzy^rosyjskiej I ścią by osiągły, —  a cel to bardzo mebezpie 
w czterech aktach pp. Barrier i E. Capendu; przekład | czności że p. Waryński r eczywiście przyznał, Jkwestyi pan prokurator rzeczywiście ma słuszność, cekl skonstatowania czy Tomicki, Droz ows i |  Wracając do pańskiego oskarżenia rob ię j 
J. Chęcińskiego: Dziedzictwa fa n a  Plum tt. — P o -L e był w Lipsku, co też sprawdzono, ale oskar-|i zabronić stawiania pytań w tym kierunku mu 1 Truszkowski są jedną 1 tą  samą osobą. Prze-1 uważnym, iż mamy w rękach dowody, że 
csątek o gods. 7ej. lżony ♦i""*®*®-®' *«W« 9»Knania I m «nnt« Naat^nnifi no zrzeczeniu sie ffłosu nrzez I wodniczący po odczytaniu tej odezwy podnosi Jje§ czynnym 1 pomocnym Luawikowi Waryt

Wystaw® nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codzieimk 1 znawar, a 10 aia zaarycia swej oyumsui wc nwu - 1 urow i ma c u a 1 s n 1 c u. u , am i j  ^  i«ir ,
ed godziny U. ej do 4ej prócz poniedziałku.—-Wsten I wie, obecnie zaś gdy do imienia Lipskiego i byt-1 tak drogiego czasu nie zabierać, pytań oskarżo-1 skie dały odpowiedz, gdyż jąk  się z odezwy oka-1 Osk .  Ja  się nawet me ezuie zdolnv
w niedziele 1.5' centów w dni® powszednie -30 cent ności we Lwowie się przyznał, odwołuje to i nemu zadawać nie będzie, tylko prosi, aby pan u j e  matka ^ ^ ^  Jroszkow skiego fotografii rodzaja pra^y.

0 prosi o skonstatowanie, że czas podany przez przewodniczący kazał odczyLĆ w całości tytuł oskarżonego nie pozmała, co się panu przewodni-1 P r z e w .  Przy rewizyi u pana znaleziono^
I nieco, iako soedzonv w Liosku. jest identyczny trzech pism partyi socyalno demokratycznej, wy- j ezącemu zdaje nieprawdopodobnem, żeby matka program (okazuje go oskarżonemu), który nie

tru
' an° ®--24- 6tan jeg0 by -‘4 43  ■ ,B1‘ł termome ^  pę przeyież nie mógŁ h ist> Buduszno t i Delnicke lis ty , nazwiska ich poznała. Oskarżony atoli w celu stwierdzenia toż- w ,akl spo8ób przyszedł on w pańskie posiada

P r o k  D laczego  pan przyjechawszy do Lwo- redaktorów odpowiedzialnych i miejscowości gdzie samosci swej osoby powołuje się na Ludwika Wa- Os k .  Otrzymałem list z Genewy, w kL
wa przybrałeś fałszywe nazwisko? I wychodzą, zastrzegając sobie wnioski, jakie ztąd I ry^s je?o, z rym o e |ow a nnnb-plw11̂ dowa Pr0?rata 1 p or^a a -i

Os k .  Przybrałem jedynie z obawy przed wła-1 wyprowadzi do ostatniego przemówienia, co rze-l Ludwik W aryński stwierdza tożsamoś o y 2  listu dowiedziałem^ się, że program przy.
dzami, a mianowicie policyą, by ta  nie dowie-1 czy wiście przez pana przewodniczącego zarządzone Traszkows nego z oso ą oskarżonego, mówią , mam przepisać 1 zawieść do Warszawy. Nie
działa się, źe jestem poddanym rosyjskim i nie I i uskutecznione zostało. w śledztwie dlatego inaczej zez naw a, o m e y  hem  go sam przepisywać, dlatego dałem go

- 8  N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g ł o s  Dr R o s e n b l a t t :  „ Ja d a n y ,  o Truszkowskiego tylKo o Drozdowskiego. 08karż0nemu Dąbrowskiemu z prośbą o prz j
- ■- - - - - - . . .  1 i )n e w . Zarzut główny, jak i na panu e iąż y |nje_ Po kdku dniach przyniósł mi Dąbrows^

a a n w i n  A  T  M / l n r l l r  A T 1T 1 W T  O  HT7V1 Ci l r l  n r v i l l  ITT A V I V Q -  I  •  T •  1  • _  _______* - -  T „ i  l i  1 l  A  m A I  BI

-1-0 C. Wiatr wschodni.
We środę d. 25 lutego: Ś. Macieja ap.

, (hasu"Od Administracji
D la  g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a -  

k ó w  złożył Adaś z Lipnika 2 złr,

i

przyaresztowała mnie.
xt , , • , .  , x , 5 „ i , : „  t  _u „ „ u „ i n i P r o k .  Przecież pan wiesz dobrze, że władze I także niebędę zadawał pytań oskarżonemu, tylko, . ~ ... .  . . .  - - - , — . - i - . - r — ; ------ 7  r T-'TV- r ‘ . • j-
N a k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło-1 e ^  ^  przegtępców ^litycznych, proszę o jedno wyjaśnienie. Z pytania z a d a n e g o  jęst pomaganie Ludwikowi Waryńskiemu w orga- ryginał , kopię, ponieważ atoli było w nie

F. R. 10 z r. I D s k . T ak  nie wydają, ale ich aresztują. lorzez pana prokuratora wynikałoby, że w progra- jnizacyi propagan y. . m7?fk> a “ ian°wicie w oryginale były ru
|  P r o t .  I to nie; bardzo trieln przestępców po jm ie  prz,chodzi wyraz „krwawa." Otóż czytaliSmy| m L S !? .  5 ? . . “ w kopu zaś cytowane guldeny i centj

Sprawy sądowe.
B r o k .  1 to m e; bardzo wielu przestępców po dmie przycnodzi wyraz ^Krwawa, ułoz czysaiibmy i /  j , ^ ^  aoo ujwoouv guiuwuj ^ . v

litycznych przebywało w Austryi przez dłuższy tu cztery programy i w trzech wyrazu tego wcale ponieważ Waryński mc nie organizował i nie z a j J zrobiłem jeszcze własnoręcznie jedną kopię, 
czas, odbywały się nawet u niektórych rew izy ejn ie  ma, znajduje się on tylko w programie, zna- mował się żadną propagandą, więc i ja  mu także słalem ją  do Warszawy, a błędną sobie *L I  m v - n c v / i j v u  i o n  T U J  W j i i i i ę  J L U O / ,  a u a j U U J V ;  D * Y  J  1  v  I  ,  •  1  I  *1

u Dicksteina, a przecież nie areszto-1 lezionym u pana Inlaendera. Upraszam więc o pomagać me mog em. „„„ k™ | wl*®m- _ _ . . . .  . ,
1   1 P r z e w .  Możebyś pan objaśnił panów przysię-| P r z e w .  Jak  się pan tłómaczył z tego W>

przed sądem p rzy s ięg ły ch

jak  n. p
wano go. f stwierdzenie tej kwestyi. ■ , , . , . , .- 0

Os k .  Tak, nie przyaresztowano go, bo go nieI Fakt ten stwierdzono i na tern skończyło sięlgtych, jakie są pańskie przekonania .
znaleźli w domu, ale, żeby się był tylko dostał przesłuchanie Ludwika Waryńskiego a Trybunał .0 s f- Zg?dza W?1V' *  i
w ręce polieyi, to z^pęwnośdą ze tr^ynaśde m ie-|proystąpa do P ^ ^ ^ _ t o g i e g o j ^ n ^ - 1  uważam tylko za s tiS ę  fe8f^^y”  “  P wyjazdem,

czasu. I P r z e w .  Te dokumenta (program i pi*111.01
Przewodniczący zarządza odczytanie pierwszego j nizaeyi) świadczące, że ta  idea nie pozostał*

I  "  . . .  ' że weszła już w »J
tego planu org,aD'

P r o k .  Podanej powyżej przez pana przyczyny I stępstwa fałszywego meldunku, na co tenże 0d-1 sKiattaiem ten protonoi, 10 luk oyiem zroiy i zma-iI wiązane były kółka rewolucyjne; organi*®^
tutaj wcale nie widzę, p. Mańkowski był przecież powiada, iż co do punktu trzeciego przyznaje się, h akrowaQy> że mógłem Bóg wie co popleść. był p. W aryński, w jego mieszkaniu od^ j («>
przyjacielem pańskim, mieszkałeś pan u niego. co się zaś tyczy zbrodni z § 65 k. k. i obrazy Ma- P r z e w .  Co się tyczy tego protokółu to zwra- tak zwany now icjat; wiemy o biórz- 

Os k .  Nie potrzeba być wcale czyim przyja- Jjestatu do winy się nie poczuwa. Icam pańską uwagę, żeś w kilka dni potem w są-lce is i się na ulicy W iślnej, wiemy, że
Dnia 2Igo t. m. przewodniczący po załatwieniu|cielem, żeby u niego zamieszkać, a kiedy mu n ie | P r z e w .  Kiedy pan uznał winę swoją co dojdzie potwierdził, nie wspominając nic o tych cię | bywały zebrania i odczyty; wiemy, «« 

zwykłych formalności zwrócił się do Ludwika powiedziałem mego prawdziwego nazw iska, tojpunktu trzeciego, to obecnie tę kwestyę przyzna Jżkich zarzutach, jakie pan miotasz obecnie najb lio teka w tym celu założona, na
Waryńskiego ,  tem, że powstaje jesseze do omó-1 najlepsży dowod, że ńie był moim p r j M t a .  |ń ia  bliżej rożbiejżemy. P a JS’ * * ( .  i M , „  widaial. a U W  F ™ tT S  n re .e s .. hvła nropagand*. *"

biórze zn®!1
(Ciąg dalłzy).

wienia kwestya Wiednia, przedstawia mu dowody 
jakie sąd posiada o pobycie jego tamże, o zawią­
zywaniu takich samych jak w Krakowie i Lwowie 
kółek rewolucyjnych, na co Waryński odpowiada, 
że w Wiedniu nigdy nie był, a poszlaki znajdują­
ce się w posiadaniu Trybunału są tak słabe, że 
żadnych wniosków z nich wyprowadzić nie można.

Jakie pan nazwiska przybierałeś?P r o k .  Proszę pana, dla czegoś się pan wy­
pierał w śledztwie i jeszcze w pierwszym dniu 
rozprawy tak  stanowczo nazwiska Lipskiego?

Os k .  Powiedziałem ----------------
że zrobiłem to
pewnych osób, „ . . . . .  .. .
śladowaniami polieyi. Ja  i obecnie nie jestem pe- ’ tem mieszkał, tego wymienić nie mogę.

Os k .  Sędzia śledczy widział, z jakiemi sińcam i| Os k .  Ja  nie przeczę, była prop
O sk  Przybrałem nazwisko W ładysława Tomi- z polieyi wróciłem, wprawdzie tego do protokółu |pr.oaw ko Austryi, tylko przeciw Rosyi- i 

ckiego, gdym się wprowadził 4 czy 5 lutego 18781 nie podałem, ale mu o tem ̂ prywatnie mówiłem,] P r z e w .  Pomiędzy papierami z a b r a n y
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. . —•— dr.; rseptk (jesień) ” * •  — P »*y*:
n . k  Kto pisał ten list, tego wymienić me 1Bg ^ g r .  6875 sir.; Olej rzepakowy 77 75 

a P»na Brauna osobiśeie nie znam. ,J 7  gpirytus ——  * *  — Wrocław:  Pszenica
Otóż m u s z ę  panu powiedzieć, źe adres ; . —•— słr.; owies — słr. ; spi

Fr*®  :__i--.amvml 8łr > '  . k„kurudsa---------słr. — Kol o
— zlr.,esea znalezionym między notatkami Pana L ia: Pszenica 

S a  Waryńskiego. Mamy zaś także dowody |  
vod nazwiskiem Brauna ukrywa się Or«£ 

s iln ik  jednej partvi anarchistów  ̂ rosyjskich,
, 'dowodzi, że związki G ejsze były ściśle po- 
esone z związkami tamtejszemi. 
P r z e w o d n i c z ą c y  wykazuje omiedzv
jirżonemu sprzeczności, jakie zachodzą |
znaniami złożonemi w śledztwią ;j_  ̂ P olrla’

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynossą: 
s Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakom- 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

znaniami ziozonemi w gkla-
Ił^io tA  TVm7dow ski0 więc dla tego są fałszywe. 1 dukta  bez zmiany, po cenach stałych. — Płacono za 
NMtennie przystąpił sąd do odczytania pism i p8Zenicę na 75 kilogr. po 1 3 - 9 0 - 1 4 * -  na 78 kil.

Znalezionych u Truszkow skiego; z tych po u - 5 0 -1 4 -6 0 .  Żyto
toli niektóre ja k  n. P. odpowiedź hr. F redrze na J do 1 0 .8 O Jęczmień na 52

P e s z t  21 lutego. (Targ zboiowy).
Dowóz pszenicy nie wielki, ceny stałe, inne pro

C Z A S s- g rody  Stó L u tego  1880,

obliczoną na zjednanie miast dla sprawy teatru i 
wyciągnięcie od nich funduszów na budowę, mż 

' fgtotnie na celu zapowiedź rychłego spehue-mieć

Ostatnie telegramy „Czara.
prezydentowi policyi Madai, że zaniedbano w Pe-

«

ni a aktu nrof-zystego 
wodu do g 
p. Rifgera 
sywać doniosłości

że rząd niemiecki przesłał do Petersburga szcze-lwę Koloman b z e n ,  w Mony y . ■4ednije

t»r. t w ą  rfe .  g ^ 7  rlaD k“ re mi“ ° w PetOT’’“rg“  ^ d n f f  V » . <  f » w V  r-
kami Rady szkolnej krajowej Austryi Dolnej, użył khulao. , ie , dala od dworu T i s z a  pozostawił odparcie merytorycznych zs«
tej sposobności na formalną manifestację w obro- Kdąńj ^ f t a ć  S a ł u  w rozmowach o z™’ rzitów ministrowi skarbu, sam zaś wskazał jako nie ustaw szkolnych. Pochwała ustawy obowiązu- jakby me chcąc brać udziału w rozmowacn o za m o w .  śj yszło*8j : r8wizyę ustawy

*_ . « 1 • _ n!a tin mn knn flrtn

szeze- 
ja k  naj-

relacyę i pierwsze odwołanie 
pada w komisyi budżetowej.

na 7 0 -7 2  kil. po 10 60 “Jj J J S ifS ę  w ym ^M ż g d y b f M r^ĆoSad^er-IH aBselm anow i, którzy na mocy ustawy o »»?*“■*-1w pu jw ij^u . » . » ,  
-6 3  kil. od 8*35—11*—-1 wej był tę mowę wygłosił, byłby rządowi oszczę-1 etach wydaleni zostali z Berlina, ale przybyi I P e s z t  -4  lutego.

DomłoTzie“ży“, Chleba czy kul“, „Zemsta | ówies na 3 6 -4 5  Ml gr. po 7-50-7-75. Kukurudza | ^  4  ?ednego nieprzyjemnego słowa. Jest to | znów z otwarciem parlamentu. P«lament^juz zaj-1 uwolnienie M a z u r a i
idn" odłożone zostały aż do powziąć się mającej po 8-35—8-50. Proso po 7-40—7-85.
chwały trybunału, czy mają być odczytane n a |31 i/a Spirytus po 33-75—34*75.

s  sop6,n,el ^ . e. . . .  a  p .— oS«

■ *hania procesu przeciw deputowanym _ .
-1 Hasselmanowi, którzy najnocy ustawy osoeyah- J w pojedynku. Red.) urz§dowy ogłasza

on ” £ | £ r c » t s e sŁ r a o  * £ 1 = ^ ^ = ^E m i i  o którym wczoraj na tern miejscu wspo- putowani mieli obowiązek zając krzesła swoj m c r U n  23 lutego. Na p o s i e d z e n i u  parlamentu 
minaliśmy. Jeżeli co to właśnie przemówienie bar. I w Izbie, gdyż ustawa ô .socyalJl8t*^ ._  | przyjęto po długich rozprawach wniosek H

— —— —------ w . - j  - . \  , :_I utm5nn'A u ałannr
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po I Conrada w
|. mrk ayto na 200 fnt. po 17-40 mrk.— Owies na I nać dostatecznie inogą, «  — —» “~r------1

dem nailepsze’swoie siły, a te znakomicie wystę- wić pozwolenia swego na wytoczenie procesu obu B e r l l n  24 lutego. Nordd. allg. Ztg zaprzecza 
( NAD ES ŁA NE ) .  (145-10 20) | puj ą Najwybitniejszą dotychczas była mowa hr. wzmiankowanym doPû ^ “ *J^^ 0^ 00^  don’esieni°ra 0 mniemanej korespondencji ks. B 1 b-

Apponyego. W  pierwszej części i rozwinął on cho- przybyli do1 Berlina N i e : L a r k a  z profesorem a r  b a r  o (względem roz-
t W iadom ości

1 K w ro laby hanćUov>o-pr»&mygtoi0 «j krakowskiej 
•  targu zbożowym na Baranic i Kleparzu

dala 23 i 24go lutego
Dowób zboża na wezrajszy targ na Baran wy-1rze'uznali za 1 I ^ T w ę g i e J Y a M 0? ^ ^  Jrzedndotowa dla| Ustawa militarna ma przyjść we czwartek Pc d | r y ^ ^ * ^ 2 4  ktego. John L e m o i n n e  wybrany

N A D E S Ł A N E .

P r z e c i w  k a t a r o m
I cnej i rozdrażnieniom piersiowym i

uowub > u » »  ™  .i .a .U J ... „ __   Irżę uznali za środki najskuteczniejsz
iosił do 600 korey, po większej części pszenicy j s t ę  z owocu W afe P. Delangremer z Paryża, 
[aleko zaś mniej żyta; innych produktów w tak 
aałej ilości, że nawet cen nie "notowaliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 -funtów od 66 do 
11 złp-; żyto na 227 f. od 42 do 47 złp; jęczmień 
ia 250 funt. od 32-— do 40 złp.

Pomimo braku kupców z Prus na dzisiejszym 
«rgu kleparskim, przecież targ był dosyć oży- 
siony, a ceny produktów jak pszenicy i żyta 
sodniosły się, a to głównie, iż kilku ze Szląsks 
instryackiego i Morawy przybyłych kupców  ̂brało

V 1 D&lenin ®Dłu I fom ^lny 'p^TgVam^toTednaii m łj  B,r.rC|,! 8°hio pnrlam.nt, jak odmówi pozwolenia, gdyil™ z .̂WMikofaj Kosyjski przybył óo Ber-
i wskazówek^ oo d .jidz io  mo to o „trzymanie zaeady metykalnco, |b™ ien..b ^  ,  Pa.

(357 3-40)

T H a t t o n i e ^ o  G U e s s I t t t t o l e r

“J T o S S m o w o ł n i .  w ̂ 1  M »  deputowanych
nie jest tyle interesującą, co druga jej częśó po- Francya wmieszaną z0^ la ^  “ vTnsviski w Pa- uchwaliła ustawę o naczelnej Radzie wychowania

I lemiez a, w której mówca poddał bardzo surowej wę zamachów mhihstycznych. Po„se^.^os§ 8̂  zmianami przez senat przyjętemi. Nadeszły już
krytyce ’czyny, J ra c z e j zaniedbania, jakich się ryżu ks. Orłów doy d o  “ ż ^ Ł t a  w?kaSiące winę H a r t -
dopuścił gabinet p. Tiszy. Co da rzeczy samej obwinionego o zamach na kolei w M o^m e p n a (obwinionego o zamach w Moskwie). Pa-

I zasługuje na uwagę p o ^ e r ie m e  za ^  “ n E n ik f r a d v k a ln e  fr a n Ł k ie  wzy- piery te będą dziś udzielone: rządowi; ^ h i ą j e s t

-  . „ , P A S T Y L K I
lość znaczny udział w zakupme; przez co 1 eenyjwłagne By ady 
osiągnęły zwyżkę. Piękna pszenica szczególniej I w Bud: 
ezerwona więcej poszukiwana osiągnęła wyższą' 
senę. Na miejscowe potrzeby porobiono także do 
ijć znacz ie  zakupna.

Pnwono aa pszenicę żółtą «a 100 kilogr. od 10*50 
lo 12*50 złr.; czerwoną od 11*50 do 13*25 złr.; białą 
»d złr. 11*50 do 13*— złr.; żyto piękne od złr. 9*90 
Ie 10*25 złr., poślednie od 9*50 do 9*90 złr.; jęcz- 
nień piękny od 8*50 do 9*— złr.; na paszę od 7*75 
lo 8*25 złr.; owies od 7*80 do 8-20 złr.; groch od

Izba niższa u* 
zapomodze dla do-

naiwiekszei I ski przyrzekł wręćzyć' rządowi francuskiemu do- 1 tkniętych niedostatkiem w lnandyi , odrzuciwszy 

części poświęcone są *a“ a®hoij j ś Ł ^ i ż ^ M n e T n i e  pow źi^U eszcsfSyzyi^ ri«
PRZEGLĄD POLTTTCZNY. ptS°Sr»M™

■ W NeapoluLapiguje pogłoskę o bliskiem r o z w i ą z a n i u  par- 
stituta tego iamentu, jako przedwczesną; jeżeliby jednak czyn- 

i pod niemi ności cjaja prawodawczego były nadal systematy- 
*-*' senator cznie tamowane, nie pozostałoby mc innego, jak

Depesze telegraficzne.

szyno czerwoną od 40*— do 50 złr. białą 
85 złr., wykę od 7*25 do 7*50 złr., bób od 9. 
9*50 złr.

ł ’ ,
' W ie d e ń  23 ktegd;

S a s *iStllK*

ł°wa-1 powołać wyborców.
Przy- j P e t e r s b u r g -  24 lutego. Cesarz jest zupełnie

—  “ r ------ —- -p „ « Vqw ustanowione JNawet raLi-MLuw-KTazinwi Aiuiaiujuacuio #-----  . P® I zdrów. Odwiedził on w otwartych sankach pawłow
, d a r a  władzcą Afganistanu. Z^oraad „ ^ r -  niema zwyczaju dawania rad, tym razem doradza obcemi rządami; zastrzega zaś, źe teraz zajmujeI ,  szkoję wojenną. Za powrotem^wyprawili uczmo-
jzentantów ludu ma się zgodzie na ę y I .  .  d > inaczej zaś przewiduje smu-jsię towarzystwo tylko sprawą południowego Ty- .  szkoły wojennej i przechodnie świetne owacye.
dara. Równoześnie op rosił jenerał B o b ertsp rz^C aro w  ^ y k a c y ę  z a s p  j Dalgza ^  statutów zajmuje się j 24 luteg0. Odpowiadając
* 6a„«, po»«to4«4w do K ,b„l„  dU - i n - N  ' ^ \ , “ Ł  U a r o .  W m ,  „ o j,  b — , komitetów i = l.e , ki oaaafmil S a v a o  ba-
Się Z mm w tej sprawie. wyda lnie podzielają tego zdania, raz poczytując taki władzy; członkami towarzystwa są napriód ci, | & pełnomocnikom greckim, że Porta proponuje

K o i i s i f t l l  y  P  ^ _ 1___ 1_I WooaIt n> a flłalin^ói O. V <1.1*11.7! O Ud ZA DlCbSXpiQ" J któlZJ

Jońskiem. Oznaczenie punktów po- 
pozostawia się obu stronom ro-Galicyjskie płacono 52 do 53 złr., jedna partya 

złr.; węgierskie 52 do 55 V9, 58 złr., osobliwsze 59
do; 60 złr.; niemieckie 54 do 69 złr. „  _ _ _
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Targ był w ogóle mdły.
J. Krtytsłofowicz, W. Amirowiae A  K. Schela 

Cafi StierbłSck. 1

[raportu o położeniu w Rosyi.
Jak doniósł telegram, jeden z dzienników darm

--------------- . . _  , . k h m .    Wiedeń 24 lutego, 2 gods. 30 aa.
że się z planami ustalenia się Włoch na morzu papierowa 71-45.— Renta srebrna
Czerwonem. Obce statki kupieckie nie będąwpuj P  *__ Renta ^ ło ta  85 50. — Losy z r, 1860

jjfa ia  O szczęd n o śc i w  T a r n o w ie .
____

Stan wkładek wraz z procentem 
przypisanym do kapitału Wynosił 
i dniem 3 i grudnia 1879 roku złr. 1,461,914 e. 38 /a

W styczniu 1880 r. przybyło
na w k ładk i............................   . złr. 37,121 e. 85 V„

Razem złr. 1,499,036 c. 24
W styeżnift 1880 r. wycofano au V/ŁCV/UV„ „,v    .. ... ,

Wkładek z a ...........................   , złr. 25,348 c. 1 5 |  znajduiemv depeszę z Pragi, iz p. Rię
Stan wkładek z końcem stycznia 

1880 roku , złr. 1,473,688 c. 08 '/*

synowie Cesarza 
ie do pałacu zi-I Ulttń ao* *    l  • ri TT/l

fesortw OzeoMw ■» ^ m lo  JTiSSiza ~  ^ 7 *  ^
na tern jeszcze me Komec^r4 dyM i k a  na memo- pod nogami wzniosła się jakby w trzęsieniu zie- wiadają, że pojawi się wkrótce replika na mem p g , .  „ zowe w korytarzu za-
jryał Niemców; będzie to  w ^ s z ó ^ e  e g n y t o Ł n o ś ć  i nic znośny pył 
Pismo. Mąteryału te^  S .  W d lk n S a c h  wie-11 czuć było zapach prochu albo dynamitu. Woła-

u-Zt  i 11® * J otp. <7 Praffi iż p Rie-jno że świeczniki w salonie spadły, gdzie nakry- dęśskich znaiduiemy depeszę z Fhagi^ L  ' był stół na obiad familijny. Pośpieszyłem
ger na zgromadzeniu komitciu ^  na króla|tam  z Carewiczem i W. ks. Włodzimierzem, gdy

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  @a$siy Lipowskiej 
z d. 21-go lutego. — Wiedeń:  pszenica 14-20 do 
14*30 rirk; żyto od 10*85 do 1150 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 36*— do 36*25 słr. — 
8 R « » * ? 0 S z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14*50 do 14*55 dr.; rzepak (styczeń-luty) od 13-37. 
do — złr. — Berl in :  pszenica żółta (kwieeiń 
maj.) 231-50; żyto —*— ; — Szozdo in:

rodowego wspomniał o koronacyi cesarz**
Czeskiego, rozdzielając już miejsca w nowym tan­
in ę  reprezentacyom miast czeskich podczas tej ii- 
rocźyśtości. Zabawne są dzienniki wierpókonstytil- 
cyjne, które z tego pówodii są na Cżechów nie 
pogniewane, ale oburzone. Naprzód bowiem akt 
koronacyi byłby tylko spełnieniem prawa history­
cznego czeskiego i jednego z życzeń ludu czeskie­
go, ostatecznie więc^gniewać nie powinien, a po- 
wtóre wzmianka p. Riegera zdaje się być więcej

w tej chwili adjutant przyboczny hr. Adlerberg 
L *^ ł Cesarza, niepewny, co dalej stać się
powstrzy.^. wybuchu gazu. Zastaliśmy
może, gdyż rnyśiam. * . opękane j du.
wszystkie okna wytłuczofie, y - - - ^ ci że
azącą woń prochu. _ Nie było już wątpiiw^- 
pod salonem wyleciała mina w powietrze. W sku­
tku mojego przybycia obiad Spóźnił się o pół go­
dziny, tak że familia cesarska jeszcze się nie była 
zebrała w pokoju jadalnym".

tera u Urg;U, ja* ^ I AVnre kradvtow® 306 40. — Lionayn m  oo —
obecnie wszyscy tymczasowi jenerał-gubernatoro-1 gr ^ Napoleony 9 41. — Lombardy
wie. Z tego powodu powstała pogłoska, którą __ L * g roku 186g 175.50 . — Aksya
dzienniki rosyjskie podają jako pochodzącą z naj- waroia Ludwika 263 25. — Akaye kolei
pewniejszych źródeł, że jenerał - gubernatorowie i _  , n»oreJ0wieokisi 158*— . — Akcje kolei
wezwani zostali na naradę nad koniecznością 159 20.
miany tymczasowych jenerał - gubernatorstw na J&-P * . d gali8> 98._ .  _  Losy prom
stałe, tudzież dla opracowania instrukcji 116 50 -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
dem jednostajnego sposobu działania 17ęJ 50. Akoye kolei półn.-zach. austr. 126-50 —
bernatorów w sprawach politycznych, które „«ą Wnoteame 101*-------- Marki 57-92.
najważniejszą atrybueyą ich władzy wobec wy-| 19K.7K
jątkowyoli otolio.oofci, *  jakiol. K o ^ a  d,H 98.M _
znajduje*. « 1

W Izbie deputowanych greckich Delyannis 0- 
świadczył w odpowiedzi na interpelzcye Messine- 
sisa, źe umowy toczące się uregulowania grania 
z Turcyą w Kostantynopolu niedoprowadziły do 
pożądanego rezultatu i że teraz mocarstwa euro­
pejskie naradzają się nad sposobem załatwienia 
*ej sprawy przez komisyę międzynarodową.

3% Listy zast. hipoteczne 101*
Ruble 125-75. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 

0.
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o w M .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H i a h ś w  24 lutego.

Rnble papierowo rosyjskie za 100  .........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20 frankówka . . . .  - ........................................
Imperyal ważny _...........................................................
8rebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne . . . . , ....................

Listy zastawne i  óbligi.
6it pożyczka krajowa galicyjska . . ] „  « o _• 
Obligaoye inóemnizacyjne galicyjskie, r g  a  \ g g  
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \ o |
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . L j g  Jg a
6*4 listy zastawne Banku hipot. . . 1 s h  I .g B
6?< listy dłużne galic. zakł. włość, . ' k g  I S
5 '/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ g a 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a.. / §■'§
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot [ * * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. l-ga 
6?< łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 13 o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g |  
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /•£* 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o s  
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 160 rubli) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
t y  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
ty  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-CzemioWieckiej „ 200
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..............................................
Losy miasta S tanisławowa........................   , . .

płacą żądają

126 — 
1 60 

57 25 
5 45 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

127 — 
1 72 

58 25 
5 56 
9 40 
9 65 

100 —

98 — 
97 50 
89 50 
97 50

100 75
101 50

100 — 
99 — 
91 — 
99 75 

102 — 
104 —

94 - 96 —

I 97 — 99 —

97 25 99 25

100 —
97 -§ ■  
97 --3  
97 502
85 - g

102 — . 
99 — g- 
99 —M 
99 - 2  
86 50 g

262 — 
157 — 
286 —

264 — 
159 — 
296 —

20 — 
27 25

21 25 
28 75

W i e d e ń  23 lutego.
Obligi długu państwa.

4 %}< Renta papierowa . . . .
4VS"/i Renta s r e b r n a ....................
t y  Renta złota . , ....................
3 llty  Losy z roku 1854 po 250 złr. 
t y  „ ,
ty

500
100
100

1860
:  :  i 860

» 1864 l ,  1864 „ _  „ -
Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................10^ podat.
Bukowińskie „
Galicyjskie „
M o ra w s k ie .............................   „
Niższo-Austryackie . . . „ n
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k ie ..................................  „
Styryjskie.  ........................   „
Siedmiogrodzkie • • • • p
W ę g ie rs k ie .............................   »
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
t y  Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
ty  Renta węgierska z ł o t a ....................
ty ty  „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anelo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie • • 140 n

v austiyackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank . . . . 200 „ 
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem, 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez ’/i
Alfóld-Fiume . . . .  209 „ ty

płacą

71 60
72 35 
85 70

123 oO 
130 — 
132 50 
176 25 
175 -  
29 -

żądają

71 75
72 50 
85 85

124 
130 50 
133 
176 75 
175 50 
30 —

103
95 
981

102 75
104 50 
102 50
96 50 

100 —

88 50 
90 25 
88 -  

118 75 
102 30 
80 20

104 —

98 50 
103 75
105 —

91 -  
88 75 

119 25 
102 45 
80 50

159 50 
157 -  
215 -  
307 30 
285 
226 75 
820 -

841 — 
124 25 
142 — 
159 50

159 75 
158 
216 -  
307 50 
285 50 
227 25 
830

843 — 
124 50 
142 25
160 -

66 50 
150 25

67 50 
150 75

Donau-Dampfsch.-Geś • 525 żłr. 
Elżbiety,. . . . . .  210 „
Linż-Budweiś . . . .  200 „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 
Nordwest austr. . . ■ 200 „

,  Lit. B. 200 „
Rudolfa 200 „
Siedmiogrodzka I . • 200 „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ 
Siidbbahn (Lombardy) . 200 » 
Theiśsbahn (Cisańska) . 200 „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „

l Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stahlw. . 200 „

ty

Listy zastawne.
ty  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
ty  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
ty  „ » papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
ty  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
ty  Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ „ „ „ złote 36 lat
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. 
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. 
t y  * nowe 37 lat
ty  „ Banku Hipot. lwow. . . ,
ty  „ Banku Włość. lwow. . . ,
t y  Bank. austr. weg- (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
t y Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 tjfr l  Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ................................ 7̂ r' ty
Alfold-Fiume . . • • 200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. ty  
Elżbiety . . . • • ■  JO® z r̂- 4 /ty 

„ Em. 1862 r. . 300 „

jpłacą 
B20 -  
191 50 
170 -  
[159 50 

2362 
|165 75 
263 50 
127 — 
158 50 
170 75 
165 75 
154 75 
137 
276 75 
90 50 

237 50 
133 25 
143 -  
146 -

żądają 
622 
192
170 50
158 -  
2367

166 25 
264 — 
127 50
159 -
171 25 
166 25 
155 25 
137 50 
277 25

90 75 
238 — 
133 50 
143 50 
146 50

93 -  
118 75 
101 20 
98 

101 
98
95 50 
88 50
96 75 
96 75

101 
102 50 
102 50 
! 98 — 
; 98 25 
102 25

119 
101 60

t y

97 25
97 25

101 50 
103
102 66
98 50 
98 76

102 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 zlr.
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „

l Salzb.Tyr. 1873 200
Eperies-Tam, węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 /ty

8,
” Mor-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
” poż. 1876 r. . , 100

Franc. Józefa Em. 1867 200
Em. 1873 290

Gal.-Kar.-Lud. I Em. .
„ H „ 1867 

„ ” IH „ 1871
Koszycko-Oderb. . . •
Lwow.-Czer. I  Em. 1865

* ” III '
: i w  ;

Nordwestb. austr. _ • •
_ Lit. B.

* l Em. 1874 „ nR u d o l f a .........................
Em. 1869 . -

I Em. 1872 . •
w Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  • •  
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

ty.

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. i l/ty

1867 300 złr. ty.
1868 300 „
1872 300

200 „
200 „
200 
300 
300
300 „
200 
200

99 75 100 
97 50

złr.
500 fr. 
200 złr.

85 75 
87 25 
87 - 
.07 50 
97 25 
97

86 25
87 75 
87 50

97 75

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ II M .

ty.
t y

200
200
300
200
200

„ Nordost . . ■
„ złotem 

Westbabn . .
* „ Em. 1874 200» 71

Losy.
t y  Donau Reguł. . . . .  
Premiowe Wiedeńskie . .

,  Węgierskie . . 
ty, B Tureckie . , • 
Kredytowe

100 złr, 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

85 50 
104 50
101 25 
106 — 
110 —

104 75 
98 751 
97 751

105 — 
103 —
102 25
87 60
88 50 
91 90 
86 50 
83 25

100 50 
97 

116

98 25

106 50 
110 50 
105 25 

99 —
I 98 25 
105 50 
103 25 
102 75 
88 25 
88 75 
92 30 
86 75 
83 75 

101 
97 50

Clary • • ■ • • • • • *  ’ty, Donau-Dampfsch. . . . 105 ,
Inspruku.................................20 ,
Keglewicha.................................... on
Krakowskie............................20 .
Ofner (miasta Budy). . . .  40 .
Palffy...................................... 42 :
R u d o lfa ...................................
Salma . .   ^
S a lz b u rg sk ie ...................... f ł
St. G e n o is ........................... 42
Stanisław ow skie....................
Ą}/ty Tryesteński® . . . .  105
ty. „ ' ’ ’ ' 91W aldstem a..............................
W in d isch g ra tza .................41

Waluty.

93 — 
91 90 
91 25 
82 20

174 — 
121 75 
107 25
94 50 
84 50 
80 25
84 50 
99 30 
86
85 25

93 50 
92 30 
91 75 
82 50

122 25 
107 75

84 75 
80 50
84 75 
99 60 
86 50
85 75

U l  50 112 
122 50123 
116 75117 

18 30, 18 
180 - 1 8 0

płacą

Dukaty w a ż n e .................... - -
20-frankówki • • • • ' •
Imperyały rosyjskie . . . •
Funty sterl. angielskie . • ■
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

L w ó w  23 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
ty. Listy zast Tow. kred. ziem. .
t y  K « ” * o! i i •'w  ,  „ 37-letme0/° n n _  ». » , ,6°/ „ „ Banku hipot. gal. .
t y  „ „ „ włościań. gal.
ty. Obligi indem. gal. t t y  Podat. . 
ty. „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  21 lutego.
ty. Listy zastawne II seryi . • • 

kupon .
ty. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
t y  ListyUikwidacyjne . .

kupon .

żądają
43 50 

107 — 
25 50 
18 — 
20 50 
43 50 
43 — 
18 25 
52 50 
22 25 
45 50

122 —  

62 50 
33 — 
37 75

5 53 
9 39 
9 64 

U  80 
10 60 
57 80 
126 50

292 50 
96 60 
89 70
96 60

100 75
101 —

97 70
98 —

44 50
107 50
26 —

21 —  

44 -  
43 25 
18 75 
53 — 
22 75 
46 —

123 25 
65 — 
34 — 
38 —

5 55 
9 40 
9 65 

U  85 
10 61 
57 90 
127 -

296 50 
97 60 
90 70
97 60

101 75
102 50

98 70 
100 —

rub.jkop. rub.|kop.

99 75 
065 

98 60 
081 

86 20 
88
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CZAS z Brody 25 Lutego 1880 r,

Czytelnię polską
ziręaieniem, aa dzieła niej mieszczące a § 

mogą' b/ć dawane w ręoe młodzież/, — poleoa
K się g a r n ia  k a to lic k a

Dra Vim. I  ta sk ie p  s  Mowie.
Opł t i  za wypożyczanie iiO  cnt. m i e i l ę c in l e .
Kaacya 2 złr. m-esigez iie (481-2 4)

W  Niedzielę d. 14 marca r. b. o godz.
3 popoł. odbędzie się 

w  k ra k o w sk ie m  M uzeum  
tech n iczn o -p rzem y sł. 

NADZWYCZAJNE
Walne Zgromtdieile

Towarzystwa Tatnafisktp,
Porządek dzienny:

Zmiana statutu  Towarzystwa.
W Krakowie d. 17 lutego 1880 r. 

(583-2-3) Prezes: Hr. M . B e t/.
UWAGA. Projekt statutu znajduje się w księ­

garni G e b e t h n e r a  i Spół ki .

KSIĘGARNIA
Oefeetfeuera 1 Spółki

w  t a k o w k
otrzymała:

S z e ś ć  K a z a l i  o kwestyi socyal- 
nej z uwzględnieniem encykliki 
Ojca św. Leona XIII. Nauki 
miane na pasyach wielkiego po­
stu w katedrze poznańskiej przez 
X. W i. Chotkowskiego. —  Cena 
1 złr. 20 cnt., z przesyłką pod 
opaską 1 złr. 25 c. (548-3 3)

\T  Niedzielę dnia 29go lutego b. r 
o godzinie 3ej popołudniu 

odbędzie się
w  S a li T o w arzystw a  

M uzycznego
w Krakowie, plac Szczepański Nr. 240

Antae złośliwej t a n r y  s Bielska!
Utkam tacuissam, sed non poganin tacere! Bex 

S&loK' onus bece dixit „Ben cbuoliom miameiach aw; 
ben kayi tyg*ł invj* gigmficat „filing sapiens de 
lect*t patrem, et ul tui antem tristitia sno matri." 
O ź e! iż nie wiesz. U TORAS MOYSZE, MYSZLAJ 
8ŻLOJME, TALMUD ABOTH, REBY NU3AN, za­
lecaj* nam (ŁECHOIM AT KWOJD CHAWEIBOJ) 
S a iowaó slswg blźaiego, kto drugiego zawstydza 
jest nieros sądnym. Niechaj honor bliźniego tak dro­
gim ci będzia, jak twój własny; jak każdy troskli­
wy j*st o własną, tak nim być powinien i o cudzą 
Iławę; ;ak nitomn nie jest milo, aby sławę mu 
gzsrt a o, nie powinien też on »*m nikomu jej szar­
pać. Maurycy Weber, Krakowianin,

NB. Jestto skutek z nauki religii — moralnej 
przez nauczycieli Ajwajjów nie cbcąsych mówić 
pomiędzy sobą po polsku, li es ukaną mową ży­
dowską, we wszystkich szkołach krakowskich i w 
galic jikich (d. c n.) (608)

Asrstent farmaoyl
poszukuje umieszczenia Bliższa wiadomość 
pod adresem A. D. apteka w Myślenicach.

(610-1 3)

Członków tegoż Towarzystwa, 
na które takowych uprzejmie zapra 

szam.
Porządek dzienny:

) Zagajenie Przewodniczącego.
2) Odczytanie protokółu z poprzedniegc 

zgromadzenia i sprawozdanie z czyn­
ności Zarządu i stanu Towarzygtwa. 

Sprawozdanie ze stanu kasy.
Zmiana statutu.
Ewent. wnioski Wydziału.

6 Wybór nowego Zarządu.
) Wnioski pojedynczych Członków Tow. 

Wstęp dozwolony za okazaniem karty 
egitymacyjnej, która wraz z projektem 

nowego statutu każdemu z P. T. Człon­
ków naprzód doręczoną zostanie.

Ktoby takowych na czas nie otrzymał, 
raczy w dniu zgromadzenia upomnieć się 

nie w kancelaryi Towarzystwa. (590-2-3) 
Kraków dnia 20 lutego 1880 r.

Za prezesa: Szlachtowski.

Technik leśny,
w sile wieku, obeznany teoretycznie i prak­
tycznie z urządzeniem, taksacyą, użytko­
waniem i kulturą lasów, poszukuje od Igo 
kwietnia odpowiedniego zajęcia. Posada 
stałą lub niestała.— Łaskawe oferty pod 
adresem W. F. w W i e 1 i c z c e. (609-1-3)

OGRODNIK
jezżenny, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje miejsca. — Wia- 

omość przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod 
270 u XX. Emerytów. (499-3-3)

(K-T-TT9) *pi iranąutó g z niop
‘uzjjsiiniBSez ‘oSnysyim pnj -d mnop Aophzj 
-Bz n ęęouiopBi^ — •qoB^o«)u*jd jfsud i pjjąs 
-ynAao]  ̂ Xoijn izxd u 088I *;uł8J*ią i  po 

u p h f e u l u  o p

m ą m  snosplsm s m l p j

W  M A G A Z Y N IE
bławatnym i konfekeyj

ISshwarzawKrakowie
odbędzie się 

w  p ie r w s z y m  ty g o d n iu
m arca

wyprzedał
wszelkich wy sortowanych 

towarów
pozostałych z poprzednich sezonów,
po ce n a c h  n ad zw ycza jn ie  
n isk ich . (564-1-5)

1878 r. wino naturalne
wyborne wino stołowe, białe po 16 c. a czer­
wone po 20 c. za litr, w baryłkach po 50, 
100 litrów itd. opłatnie tutaj do kolei dosta­
wione, rozsyła za zaliczką K .  G e i r l n -  
g e r ,  Weinberg- u. Kellereibesitzer in S t .  
CileorgKen bei P r e s s b u r g  in Ungarn, 

[633-1-6]

TRZCINĘ
do wyplatania krzeseł

bez wyższegorozsjł* tikle częściowo 
za zUiczką pomtową

K a r o l  K n le n a te ln ,

pol-czsoia
(634-1-6)

jicrwssy i iiaj*io*sy układ trzciny do wyplatania 
w W ied tda , VI. Hirschsng&sse 11 w W iedniu

Śledzie smażone, marynowane i t. 
i I-go tegorocznego połowu poleca w 
pięknym i smacznym towarze

Fabryka konserwów rybich

fool Wer, Stralsuad ni Bałtykiem
Uwaga. Cenniki darmo i opłatnie. 
Poszukiwani są ajenci władający języ­

kiem niemieckim. (635'

Bardzo zdolny

sutjekt i korespondent
Polak , poszukiwany jest dla pierwszego 
handlu towarów modnych i konfekeyj w 
Wrocławiu. Oferty z dołączeniem fotografii 
pod liter. ML 8 .  3 9  p o s t e  r e s t a n t e  
Wrocław. (631

Drzewa laskowego orzecha,
na cienkim końcu najmniej 4 cm. średni 
cy, 1 m. dług., poszukuje się do kupna, 
Oferty za mtr. lub mtr. kubiczny opłatnie 
do jakiejkolwiek stacyi kolejowej przestrze 
ni Grybów-Tarnów-Mysłowice, uprasza si 
adresować: N. N. 684 Annoncen-Expedition 
von Haasenstein & Vogler in L e i p z i g ,  

[636-1-2]

Powyżsi® przyrząd/ po 3*/, 5 
(540 1-12)

(wećl g system l Sieglego) 
dziali jedynie pewnie i skutecznie prze iw grnźliiy, suchot m płue.
" 7 złr. wra; z opisem użyd* rizs/ła za zs.lic.-kB.

I .  O. Z le g e r  w  W ia ln ią  C fraben 29,
fabrykant bandażów i Instrumentów chirurgicznych.

O g ło s z e n ie .

le

)ół mili od stacyi kolejowej Tarnów 
pół mili od stacyi Pleśna Łowczó 

wek kolei Tamowsko-Leluchowskiej, 
wygodnym i suchym domem miesz­

kalnym, dużym ogrodem i z wszyst 
riemi odpowiedniemi budynkami, od 

maja b. r. — Bliższa wiadomość u 
właściciela lub u p. Psarskiego adwo­

kata krajowego w T a r n o w i e .  
[503-2-3]

P R A W P 1 I W 1
P ig u łk i Morisona

Pa ARTMAUB MOULD.
ifaJlepHe «e środków eayaseiąeyeh 1 prze
e i / n n ą ] ą e y ( h  k r e w  w e  W BzellticSt s t a ło -  
ś e ta e h  d e s o  p r z y m io tu . n a d to  w  z o łz a c h  
U a u j a e h ,  w y r z u ta c h  w fcórnyeh 1 l e p s n e l s  

k r w i .
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
DWIE w aptece p. Trauczyńskiego

ikład główE 
aptekarza

w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
-pod Koroną" w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichoioskiego, — we LWO
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (127-65-j

ZMOHITE POWODZENIE.

VELOUTINE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś liw ie  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
e cerze

ŚWIEŻOŚĆ M O R A L N I
MAM

Sagazyn I" er fum w Paryżu.
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucna i W. Fenza, — w Czer- 
nioweach w aptece p Golichowskiego, — i w pier 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych' 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-13-'

Prawdziwym
óla nieszczęsnych ofiar s a m o g w a ł tu  (o- 
n a a i i j  i t a jn y c h  w y u z d a ń  jts td ja -  

ns dzi -ł >

Dr. Retas Selbstbswahrnng.
77 Ab fi Mit 27 A ‘ b d  Ca a »  złr. 

Nierhstj ktżdy ja czyta, ttńry citrpi stra­
szne ib n f l i l  tegi w  ępbu. ga ż j go 
tz.zere pouczana rafują rocznie b a r  
dzo wielu ed pewnej imieicl. Do 
nabycia przez liro ę U. PU niche’s Sebul- 
ButhhendlaDg in Leipzig-, tudzież 
piz ;z inne k.iggarme. w KRAKOWIE na 
składzie wlstęg*rniJ. M. H im m elb laua.

15 6 10)

lei fotoiay R. S a l w Trjeśei
dostarcza pocztą za zaliczką oclone i opła­
tnie w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  z a  

k i l o g r a m  n e t t o :
uajlep. kaw§ perłową po złr. 2*10, plan 
tacyjną kaw§ Ceylon po złr. 1*85, wybo 
rową kawf Mokka po złr. 1‘90, wielko 
ziarnistą kawę Ruba po złr. 1‘85, zieloni 
kaw§ Jawa  po złr. l a55 (Na żądanie gor 

sze gatunki znacznie taniej). 
W p r o s t  d o w o ż o n a  c h i ń s k a  

h e r b a t a :
cesarska Mślange po złr. 7'50, Souchong 

po złr. 5-90, Pecco kwiat ponajlepsza
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30, 

Zamówienia niżej 43/4 kilo netto nie bę 
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za- 
płata po odbiorze towaru. (3284-24-30)

Gruźlicę można wyleczyć.
Pn e ’ p r o f e s o r a  H o h i ta i i .b ie g o  nowo wjnalesi ny środek n a t r o n  U ęil/ w ln o w j

s an/ wedle Sy. rjądconych d > t go

przyrządów do w ziew anla
W y p n e d n t  k s l ą ł e l

J e s t  do sp rzed an ia  lub  
w y d z ierża w ien ia

fo lw ark  B rzeziny
M ężczyzna

żonaty, bezdzietny, w sile wieku, obznajo- 
miony dobrze z gospodarstwem polnem i 
leśnem, poszukuje posady jako ekonom 
lub leśniczy od 1 lipca 1880 r. Wiado­
mość w handlu p. Nowakowskiej w Kra­
k o w i e ,  Rynek główny L. 14. (595-2-3)

Wysokopienne szczepy
z koronami (jabłonki, gruszki) 4 do 5-letnie 
w bardzo dobrym gatunku po 50 do 60 et., 
tudzież o r z e c h y  w ł o s k i e  po 1 złr. są 
do nabycia u Ks. Jerzego Czartoryskiego. 
Łaskawe zamówienia u J. Mielnickiego w 
W i ą z o w n i c y  p. Jarosławiem. (594-2 3)

%

a

po bajecznie niskich cenach:
BULIŃSKI X. H stor/a kośsicła pokkiego, 3 tomy, 

cen* xłr. 12, z ''4 5 ?łr.
SCHMITT HENRYK. Panowanie Staniał. Augnet. 

[z r/finami Kossaka i Eliasz*], eona słr. 1-50, 
zniż. 40 ot.

POL W. Obra?./ z źjcia i natury, 2 tomy, cena 
fK  4, zniż. 80 ct.

PAMIĄTKA DLA RODZIN POLSKICH. 2 tom*, 
z przedmową Kraszewskiego, cena ał* 4. za. 80 ■?.

BUSZOZYŃ ’KI. Ameryka i Earopa Stadium hist, 
rena złr. 5; zsij, 80 „t,

ASNYK [El Tl Ol* R'enzi, dramat, 1 2  złr. ns 80 o.
ZACHARTAŚIEWICZ. Marek Poraj, powieść hist, 

z >łr. 2 40 na 40 ot.
MOCHNACKI. Dzie!e powstania r. 1831, 3 tomy, 

z złr. <0 na złr. 2 50.
WISZNIEWSKI Poirói do Wioch, 2 tomy, cena 

złr. 5, z-iż. na 2 złr.
CHOŁONIEWSKI X. Pisma, 2 toay, z złr. 3'60 

zniż. na 60 ct
MILL. O rząd iie reprezentacyjnym, z złr.2'40 aa 40 o.
ROVANI. Młodość Cezara. Powieść hist, z złr. 8 

zniż. na 1 złr.
FLAUBERT. Córa Htmilkara. Pow. hist, z złr. 3 

zniż. na 1 złr.
HEI3IT. Przewodnik do rmonku c/rk'em i linia- 

mi. « zł-. 2'40 zniż na 50 ct.
HOFFMAN. Chemia, cen* złr. 3 50, zniż. na 60 ct.
KARPIŃSKI. Dzieła, 4 tomy, złr. 4, zniż na 2 złr.
DZIEDUSZYCKI M. Żr*ot arojb. Sierakowskiego 

z złr. 2'40 z'ii{. ca 30 ot.
MI*SKOWSKI. Poezre, z złr 2 40 n* 60 ot.
WIERZBICKI. Geometr a w/kreślna, 2 to ny, z a 

tlałem, z złr. 4 zniż. na złr. 1201 
MATETKO. Album ubiorów w Polsce, rena zn 7 słr.
WUNDT. O duszy ludzkVj i zwierzęcej, 2 tomy, 

cena z złr. 9 zniż. na złr. 2-50.
TYNDALL. Cienło. Cena złr. 4, zn'ź złr. 2.
MOHACZE VSKI. D ieje Pohlr, 9 tomów, 22 złr. 

z*;ż 9, złr
8IEMIEŃSKI. Muzamerit, powieść, 2 tomy, cena 

4 złp.. zniż. złr. 150.
JORDAN. Poł żnistwo, 2 tomy. złr. 4 zniż. złr. 2-50. 

Adre*: (425 6 6)
K. B ar to szew icz ,

Kraków, ul. Batorego L. 63.

Za h&bea in b r a h e  
SIEDLECKI

bei JULIUS GSUS8E & J. WENIZL, und hei dem A p o t h e k » >
[340 2 121

w MIGRENY I N EW RA LG IE
G U A R A N A

(Jftzl1 «#- Cl©, Aptekarzy w Piryżu,

IlL

Jeden proszek rozpuszczony w lyżoa wody ooukrzonej i zażyty, dostatecznym jeet do 
aimlerzeni* natychmiast najsiialejszeao bom głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedał* sią w pudalkaoi) zawierających dwanażci* proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G rlm a u lt e t Ćom p.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stósowrde do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GEIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Do handlu korzennego i win
Jakóba Barbera

W  KRAKOWIE 
wtrzebny jest zaraz s u b j e k t ,  
Łtóry może się wykazać kilkoletnią 

nieprzerwaną praktyką.
Również p r a k t y k a n t  zamiejsco­
wy znajdzie umieszczenie. (504-3-8)

W A B I O N A
TRAWY MIODOWEJ korzec wr*z z w rkfem Mo* 
stawa do Vo’ei 4 ?łr. 50 o.. RATGRASU ANGIEL­
SKIEGO 14 ! ł r , ŁUBINU ŻÓŁTEGO 7 złr., przy 
zakuęnie 10 korcy nssraz z kaśdego wymi n5on?go 
isiisni* w dodatku jedenasty k >rzrc b ' płatało, 
polec* Jf. B n ls ie w tc z  w B o u k n l. (500 3 10)

(140-7-)

1 § 6 4  r . 0 O  8
Połówki

złr. SJV4 i stempel.

z Ir.

Ca*e
złr. 4  i stem pel.

w *  GŁÓWNA WYGRANA

2 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 0 , 0 0 0  w a. 
Ciągnienie d. 1 marca!

D n ia  2  sty czn ia  1 8 8 0  r. w y c ią g n ię tą  została 
g łó w n a  w y g ra n a  z łr . 5 0 ,0 0 0  znów na p rom esę  

 _________________ wydaną przez nas.__________ _

B w  aur - 9  
W I E K ,

W «5.1a«ńa lis?.

BT#«b*l6rgsseb8ll flsr l i s

„fIKi*CII»sS
519-4-4'

I*- Ch. Cohn.
EVspsdycja nie może s'ę cdbfć za całą z«lic-'kę.

nur
W I E W ,

W o lS s m U M  Usp. t».

D otychczas n iezrów nany. <3^1
W . l i lA G I G A  w  W iedniu

c. k. wył. nprzyw. prawdz Czyszczony

tran z wątroby miętusów@
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek islwego trawienia szczegół 
niej także dla dzieci polecony i zapis;zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural 
niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi f 
płuc, zołzom, llezojom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gro 
czołom, osłotileniom itd. Do nabycia (loszko po 1 złr. w moim skła 
dzie fabrycznym w Wiedniu, H e n m a r h t  S **), tudzież w następnych aptekach 
i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego. 
W. Redyka, F. Grajewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintucha kup, 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BARANOWIE u J  Fraankla ku o.; w BO 
CHNI uF  Reiss apt.; w BOLSZOWOACH a M. Schenkelbacb kup.; w BRODACH u Ed. 
Liszka, K. R. Witosławskiego apt., E Grfinspan apt.; w BRZEŻANACH u W. Kord-ckiego 
ap t, T. Marguliesa, B. Fadenhechta kup.; w BUCZACZU u Dwo-e Neumannna, kup. 
w BUDZANÓWEE u D. Jasińskiego, apt.; w CZORTKOWIE u L. Noss wdowy, aptei.

1 Marcusa Brarir.holz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Bkmenfelda, 
HORODENCE u M. Aksentowicza, S. R Ofienberger kup.; w JAROSŁAWIU u J. Rohmaptek.;

aptek.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza aptek.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolohower, J. S. Friedmann, Hęrsch Cha/es, Sam. Her 
mann, St. Bereźniekiego knp., Abrah. Dawida Landesberg kup; w KOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza
kup.; w ROSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J. Wład. Łoboi apt.;

we LWOWIE n J. BeiKUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kui 
ser, S. Rucker apt., H BInmenfeld, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłab* 
na, Kaliksta Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schmerler kap.; w MIKULlff 
CACH u St. Miedlickiego zptek.,- w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NEPMARKT u Karola 
Laur kup.: w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego aptek.; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego, Sam 
Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicza kup.; w PRZEMYŚLANACH u E. Baranowskiego aptel 
w RADYMNIE u M. Smychowskiego aptek.; w ROSTOKU u K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE
A. Karpińskiego apt., J. Schaitter & Co; w SAMBORZE u Józefa A'ekaiewiczs ap t, Ant. Kromer
B. Żuławskiego kup., 8. Schnę id kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Goleckiego *pt; w SKALE u J. Weid 
berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁA 
WOWIE u Jsn* Mscaiy, A. Beill apt., Kalman Jonaez Chaim Halpem, Noachim Halpern. Efr Wa 
gelstein knp., Wilhelm W aldeck kup.; w SIENIAWIE u Cham Bath kup.; w 8UCZAWIE u J. Za 
chsr apt., Beri Perker kup.; w 8TRZELISKACH NOWYCH u Osias Henae kup; w TARNOPOLU 
u F. Jamrogiewicza apt., A. Buch«lt ap t, A. Morawetz spadkob D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego ‘ ”  
w TREMBOWLI u S t.Lipnickiego apt.;
CZU u J. Kubickiego wdowy, H Markiewicza apt., Isr. Kanner kup.; _________  __
czysker kup.; w ZBARAZU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos Goli kup.; w ŻURAWNIE 
L. Postępskiego aptek.

NI-
Mosz-

*) Oststmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste 
i i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby mię­

tusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czysz zonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager' jest uwidocznioną.

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Yerbaud- 
stofl-Fabrik in Schaffhausen", „Sozodont-Fabrik Hall *  Buckel w Nowym Jorku" i przez fabrykę wv 
rzywa H»rtenstein ft Go. w Chemnitz.    G5 8 12)

Istniejące od lat dwunasta

Siar® mteszozeft 
T u s ty n y  J ę d rz e je w sk i

w  H rifeow le ,

przejść 
ąre uks 
ją proi 
lowany 
Szczeg<

ul B racka  1.158 dom Wcg GostkowskL kł»dów 
mając rozliczne stosunki w kraju i ząJ pr*J cs 
nicą, zajmuje się^umieszczaniem guwę^* * .
rów, guwernantek i bon, narodowości

bardzo zdolny w W yrfl( 
M e spirytusowym  

d rożd ży  p rasow an ych  p,
eca się do urządzenia i kierowy 

takiemi fabrykami. (358-ę.f
Franciszek Wadas, fabryka drożdży^ 

sowanych w Koszycach (Kaschau),

o sześciu pokojach tapetowanych, z  ̂
chnią, piwnicą, budynkiem gospodarczy 
ogrodem warzywnym i owocowym, park, 
nem obwiedzionym, wszystko w najk 
szym stanie, położony przy samym dwotj 
tolei Karola Ludwika, stacya S ł o t  wij, 

jest z wolnej ręki do sprzedania lub wj 
najęcia; poczta i telegraf w miejscu,, 
Iliższa wiadomość u W andy PleszowĄ 

w S ł o t w i n i e .   (475-7-j

ctóra jest obszarem dworskim i 
adniejszych miejscowości, blisko H .rj uoszenji 
i  o  w a ,  z propinacyą, jest do sprzedani c0 do ) 

Wiadomość przy ulicy S z l a k  podNr.li 
na I. piętrze w Krakowie. [419-4-5

c z y s t y  ( b e z  k a n i a n k t  p o d  Rwa 
r a n c y ą )  sprzedaje Kazimierz Kamińi _  ,
z T y s z k o w i e ,  poczta Husaków, po» cenia g  
me 50 złr. wraz z workiem za 100 ki 
netto, loco Przemyśl dworzec,

u podpisanego ogrodnika, można dostul ’ . 
p o w id e ł*  krajowych, około 200 kiloji
w partyach mniejszych lub większych, ps . ,
“ "'o ** łrłir.o*r. 30 cnt, (oprócz fascczeM P 

Alojzy Pole sny, ogrodnik. okol^ J

Mieszkanie
na I. piętrzę przy ulicy F l o r i a ń s k i e j  
jod L. 336, składające się z 2ch lub 3cb 
jokoi od frontu, przedpokoju, sali, pokoju 
)rzy sali, kuchni, spiżarni, piwnicy i stry- 
•hu, od 1 kwietnia 1880 r. do wynajęcia, 

Wiadomość u właścicielki w tym dnum n* 
piętrze wprost z schodów. [572-2 3]

Propinacja
w państwie K o b y l a n k a , w powiecie 
Gorlickim, z wyszynkiem w sześciu karcz­
mach, o d  1 k w i e t n i a  1 8 8 0  r .  J e s t  

w o l n e j  r ę k i  d o  w y d x i e r ź a  
w i e n l a .  Bliższa wiadomość w miejscu. 

[603 2-3]

M l  U
pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
łołożony, w którym łazienki parowe 

wapienne się znajdują, Jest Z»- 
raz Z wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-20-]

S tr a p  lękam sztab. Dra S i l i ła  
olejek na słuch

poprawny przez Dra M. Deutscha
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa prxyte- 
plony słuch 1 szum w uszach
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podp: 
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi 
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (113-23-'
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H o t l i e & o  w o d y  d o  «is®traci} 1
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów °'*ee 
;ębów dostanie, łub któremu z ust eacfo*7l 'stw.a 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie- “ . 0 > Ja 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, 1. p 2!116
rungsgrasse Ar, 4. W K r a k o wA e !n-jl7  b !“
zefa ~K ugera , ul. Grodzka Nr. 62 i 
Hammera, fryzyera przy placu MaryacP^; 8 a 
w T a r n o w i e  na składzie u J. StreU^ szcze
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rodziny,
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niszczący myszy, krety, szcz^^J1̂ ’
i tp . U z n a n ie  h o n o r , n a  W y s t a ć  ybuch
P o w s z e c h n e j . —  W  P a r y ż u  Pl* zapah
G u e r a r d  e t  C ie , r u e  d ’E ly s ó e  ^ ° .  dIa
B e a u s  A rta , 17 -  „  K r a k o ^ M
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P ro d n k ta  k ra jow e M argariD ^ «w  w  wrcsEBi,
Podpisani, specyaliści gałęzi wyrobu sztucznego masła, poszukują ząbkiem na 

stwa dla Margarine (prepar. tłuszczu wołowego) dla Holandyi, gdzie znajduj®Mo dotrs 
65 fabryk sztucznego masła, które tego towaru wiele potrzebują. Bardzo %tajemni< 
polecenia. Zastępstwo innych produktów także pożądane. (526*
______ OroMo d e  C astro & Co. w  A m s t e r d a m i e ^ .

Czcionkami Drukami „CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drakarai Jósęf ŁakoctńzU.


